
Bliski sercom Polaków
O Leninie pisano już wiele. Nie ma chyba takiego za

kątka w świecie, w którym nie znano by go 1 nie 
ceniono choć — zdawałoby się samo imię należy 

jut do historii, zamkniętej karty przeszłości, w której 
żył. tworzył i działał. .

Wieczna aktualność tego, co dokonał Lenin, to nie tylko 
dzieło Jego życia — zwycięska Rewolucja Październikowa 
i powstanie państwa radzieckiego, ogromny wkład w roz
wój międzynarodowego ruchu rewolucyjnego, to także 
wpływ idei leninowskich na cały współczesny rozwój 
świata, to triumfalna droga systemu socjalistycznego, 
który z roku na rok zdobywa coraz to nowe miliony 
zwolenników promieniując ideowo, moralnie i politycz
nie na całą ludzkość. Mało: staje się symbolem najbliż
szych jej perspektyw i osiągnięć w dziedzinie -ekonomicz
nej.

Dla nas, Polaków, historyczna rola Lenina jest szcze
gólnie bliska. Polski ruch robotniczy kształtował się 
pod osobistym wpływem Lenina. Myśli Jego i wskazówki 

miały ogromne znaczenie dla praktycznej i teoretycznej 
działalności partii proletariatu. IV latach 1912—1914 prze
bywając. w Krakowie. Poroninie I Białym Dunajcu Lenin 
bezpośrednio poznał życie ówczesnej Galicji i wspomagał 
radą polskich towarzyszy. Rady Lenina niejednokrotnie 
pozwoliły zająć słuszne stanowisko awangardzie klasy ro
botniczej SDKPiL. Lenin zawsze czynnie angażował się w 
obronie naszych praw do samookreślenia. Idee leninizmu 
— jak pisał niedawno Władysław Gomułka — ..Były nie
zawodną busolą Polskiej Partii Robotniczej". Jesteśmy 
dumni, że właśnie dzięki ich zwycięstwu powtórnie odzy
skaliśmy niepodległość, I że to na naszych ziemiach spod 
pióra Lenina wyszły prace określające wstępnie zarysy 
społeczeństwa socjalistycznego.

Niezwykle eieple są wspomnienia współczesnych Lenlno- 
wi znanych ludzi o nim — jako o człowieku. Jest rze
czą charakterystyczną, że nawet nie solidaryzujący się > 

poglądami, które reprezentował, podkreślali Jego prostotę 
(Dalszy ciąg na str. 2)

Wkrótce pierwsze roboty przy kolejce
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Wiosna, piękna słoneczna 
pogoda- a tu ciągle jeszcze me 
można przystąpić do pierw
szych robót przy budowie ko
lejki. dziecięcej.. Komitet po
stanowił bowiem, zupełnie 
zresztą słusznie przeprowa
dzić najpierw wszystkie nie
zbędne formalności, przygo
tować dokumentację, zmobi
lizować odpowiednie środ
ki i zapewnić wielki czyn 
społeczny, a dopiero potem 
rozpoczvnać samą budowę. 
Prace przygotowawcze po
chłaniają ogromne ilości cza
su. na drodze piętrzą się nie
małe trudności, które trzeba 
usuwać. Słowem. Komitet J 
wiceprzewodniczącym Prezy
dium DRN tew. Stefanem 
Wójcikiem ma pełne ręce ro
boty.

Jak dowiadujemy się. za
łatwianie formalności prze
biega pomyślnie, z każdym 
dniem przedsięwzięcie staje 
«ię bliższe realizacji.

MŁODZIEŻ SZKOLNA 
ODPOWIEDZIAŁA 
NA NASZ APEL

Konkurs, jaki ogłosiliśmy 
wspóln!e z Radą Zakładową 
HiL i Inspektoratem Oświaty 
Prezydium DRN dla mło
dzieży szkolnej pod hasłem 
„Jak wyobrażam sobie ko
lejkę” cieszył się dużym po
wodzeniem. Wystarczy po
wiedzieć, że udział w konkur- 
sie wzięło prawie 12 tys• 
ei szkolnyeh w Nowej Hu«e 
sd klas 1 do T. Najlepsze 

sunki w ilości około 200 zo
staną przedstawione do dal
szej eliminacji- której dokona 
specjalna komisja ' składająca 
się z przedstawicieli Rady 
Zakładowej', Inspektoratu O- 
światy Prezydium DRN. Ko
mitetu Budowy Kolejki i Re-

(Dokończenie na str. 2)

Tir poniedziałek 25 kwiet- 
r’’ ma rozpoczyna się II 

Zjazd Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. W sali kon
gresowej Pałacu Kultury i 
Nauki zasiądą delegaci ze 
wszystkich krańców Polski, 
by radzić nad dalszą drogą 
organizacji młodzieżowej. 
Blisko czteroletni dorobek 
ZMS nie da się określić 
ani ilością członków, któ
rych zrzesza już około 430 
tysięcy, an> ilością brygad 
produkcyjnych, których 
jest 9 tysięcu. an> ilością 
kursów. Uniwersytetów 
Robotniczych, ooozów let
nich — ani też żadną inną 
liczbą.

Jakkolwiek cyfry są 
szczególnie wymowne, nie 
dają one i dać nie mogą 
pełnego obrazu działalności 
organizacji młodzieżowej. 
Roia wychowawcza Związ
ku, wciąganie młodzieży 
do współgospodarzenia i 
współrządzenia krajem, or-

HwfM fm. Cettlfi« 1 Maja

Ponad G3 min.zł oszczędności 
przyniosą podjęte 
zobowiązania .

Od paru lat nie notowano 
tak szerokiej fali zobo
wiązań, jaka ogarnęła 

załogę Huty im. Lenina w br. 
Nieprzerwanym potokiem na
pływają nowe meldunki, w 
których załogi wydziałów 
kombinatu donoszą o podej
mowanych zobowiązaniach dla 
uczczenia międzynarodowego 
święta klasy robotniczej i X 
rocznicy budowy huty. Dla 
młodzieży dodatkową okazją 
wzmożonej pracy jest II Zjazd.

Załoga Czatkowickich Za
kładów Wapienniczych posta
nowiła przekroczyć wykona-

ta sanatoria dla hutników 
w Żigieitowił, Szczawnicy

I Mikuszowicach
Hutnicy podejmując wezwa

nie Zarządu Głównego Związ
ku Zawodowego Hutników 
dla uczczenia 1000-lecia Polski 
postanowili dla upamiętnienia 
tej wielkiej rocznicy zbudować 
kilka sanatoriów.

Już w drugim kwartale br. 
ukończona zostanie budowa 
domu profilaktycznego w Że
giestowie Zdroju, który po- 
m eści 100 osób. W br. również 
oddany zostanie dp użytku 
dom profilaktyczny w Szcza
wnicy, w którym 200 hutni
ków równocześnie będzie mo
gło leczyć swoje schorzenia, 
jak pylicę, rozedmę płuc, cho
roby alergiczne i nieżyty żo
łądka.

W pierwszym półroczu br. roz- 
poczną się prące wstępne przy bu
dowle sanatorium przeciwgruźli
czego w Mikuszowicąch Krakow
skich koło Bielska. Sanatorium ob
liczone jest na 300 łóżek. Koszt 
budowy w połowie pokrywa re
sort przemysłu ciężkiego, a pozo
stałą część Zarząd Główny Związ
ku Zawodowego Hutników z fun
duszu, na który składają się 
sumy pochodzące z dokonywanych 
przez rady zakładowe wpłat (10 
proc, potrąceń od składek człon
kowskich). Fundusz ten w roku 
ubiegłym stanowił kwotę 1S min 
złotych. Ukończenie tego obiektu, 
przy którrm powstanie również o- 
siedle mieszkaniowe dla persone
lu. przewiduje się na połowę ro
ku IMS.

Di.

II Zjazd ZMS
• 

ganizowanie wypoczynku, 
mobilizowanie do podnosze
nia kwalifikacji — to nie
wymierne, ale jakże istot
ne zadanie ZMS.

Jeszcze trzy lata temu w 
przededniu 1 Konstytucyj
nego Zjazdu ZMS toczyły 
się zacięte spory: jaka ma 
być ta organizacja? Dziś 
podejmowanie takiej dy
skusji byłoby rzeczą cał
kiem zbyteczną. Życie i 
praktyka określiły charak
ter organizacji młodzieżo
wej. Program ZMS obejmu
je całokształt spraw, któ
re interesują młodzież, od 
polityki poprzez sprawy go
spodarcze swego zakładu i 
całego kraju, do turnieju 
szachowego i muzyki jazzo
wej.

Pozyskanie dla tych ce
lów młodzieży, jest nie- 
wątpiiwym ojiągnięcfem 

nie planu rocznego o 3.3 proc, 
co przyniesie w rezultacie do
datkową produkcję wartości 
2 min 387 tys. zł. Zakład Ma
teriałów Ogniotrwałych pod
jął zobowiązania wartości po
nad 3 min zł.

W szczególny sposób uczci 
1 Maja załoga Zakładu Kokso
chemicznego: zadeklarowała
na realizację zamierzeń postę
pu technicznego 18.632 robo- 
czogcdain (poza normalnymi 
cbowitfzkami), które dadzą 204 
tys. zł oszczędności.

Wielkie Piece, po wyrów
naniu niedoboru I kwartału, 
wyprodukują do końca br. do
datkowo 24 tys. ton surówki, 
wartości blisko 28 min zł. Po
rad 27 min zł przyniesie do
datkowa produkcja pieców 
martenowskich i obniżenie 
przez załogę przygotowania 
zestawów wskaźnika zużycia 
wlewnic. Poza tym inne od
cinki Stalowni, jak hala lejni- 
cza, przygotowanie wsadu, 
utrzymanie ruchu, podjęły zo
bowiązania wartości około 1.5 
min zł. Złoży się na to prze
cie wszystkim wprowadzenie 
konter.eryzacji materiałów o- 
gniotrwałych, dzięki czemu 
zmniejszy się ilość stłuczek.

Załoga Walcowni Wstępnych 
zobowiązała się wyproduko
wać w kwietniu ponad plan 
6.500 ton (ponad 10 min zł), a 
załoga Walcowni Gorącej dała 
już w pierwszym kwartale br. 
ppnad plan 2.300 ton produk
cji gotowej (wartość 6 m!n 
500 tys. zł).

Zmniejszenie Mości blach 
odwalcowanych w nietoleran- 

I cji poniżej 10-proc. oraz zwię- 
1 kszenie uzysku przez wytrą- 
wialnię i wykańczalnię Wal
cowni Zimnej przyniesie około 
3 min zł oszczędności.

Poważne zobowiązania, bo 
na sumę około 5 min zł pod
jęła załoga W-l, a także W-80, 
która wykona .swój roczny 
plan produkcji energii elek
trycznej w 103 proc. Wartość 
3 min 75 tys. zł.

(Dokończenie na str, 2)

Związku. Odnosi się to-też 
do naszej nowohuckiej or
ganizacji. Skupia ona obec
nie ponad 4 tysiące chłop
ców i dziewcząt z zakładów 
pracy i szkół. Nie ma wła
ściwie instytucji zatrudnia
jącej większą grupę mło
dzieży, gdzie nie działałby 
ZMS. Nie zawsze jeszcze 
praca organizacji postawio
na jest na właściwym po
ziomie, czasem wręcz pro
wadzona jest nieudolnie, 
lecz każdy dzień przynosi 
poprawę na lepsze.

Młodzież zyskuje zaufa
nie do organizacji, organi
zacja autorytet w społe
czeństwie, a partia wieme- 
po pomocnika w realizacji 
swojej linii. Wyjeżdżają
cym na II Zjazd przedsta
wicielom nowohuckiego 
ZMS, a za ich pośrednic
twem — wszystkim dele
gatom życzymy owocnych 
obrad
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Nowy »kłep 
dziewiarski przy 
Placu Central
nym eiessy' «¡9 
nieustannie nie
zwykłą Ilością 
klienteli. Jest to 

niewątpliwy 
sukces nisieto 
handlu uspołecz
nionego.

Domek Baby 
Jagi? Nie, to 
prawdziwe po
mieszczenie mie
szkalne właści
ciela działki, 
który może w 
nim wypocząć w 
»asie roboty
wiosennej. A 
że sezon już za
częty, domków 
takich widać eo- 
ras więcej. ,

Tajemnicze przesyłki
i epilog

Do rodzinnej wsi Tadeusza 
Zymroza szły ciągle nowe 
przesyłki. I choć nadawca był 
zawsze ten sam, nazwiska na 
paczkach były ciągle inne. 
Zmieniane były także adresy. 
Stałym miejscem nadawania 
przesyłek, w których znajdo
wały się taczki, kątowniki, 
drut, części maszyn rolniczych 
— była stacja kolejowa w 
Bieńczycach.

Tadeusz Zymróz byl już ka
rany za kradzież. Teraz znów 
«anie przed sądem pod za
rzutem kradzieży różnych na-

Niedługo kolonie letnie
Rozpoczęło się już kwalifikowanie dzieci praco» 

wątków huty na kolonie letnie. Udział w koloniach 

będą mogły wziąć dzieci, które mają ukończone ł 

lat, a nie przekroczyły 14. Przy kwalifikacji pierw, 
szeństwo przysługuje dzieciom matek samotnych, 
dzieciom, rodziców obarczonych licznym potom
stwem 1 mało zarabiających.

Kwalifikacji dzieci na kolonie letnie dokonują 

poszczególne Rady Oddziałowe, które mają już 

wyznaczone odpowiednie limity. Tego roku odbędą 

się po dwa turnusy kolonijne (dla chłopców 1 dzie

wcząt! w Porąbce koło Żywca, w Nowym Targu I 

w Człopie powiat Walcz. Do tej ostatniej miej* 

scowoici wyjadą tylko dzieci powyżej 10 lat.

I*

Można Już usiąść w kwietniowym słońcu na la» 
weełce pod kineni „Świt”. Sporo ławek ustawi»- 
no w tym roku w najruchliwszych punktach No» 
wej Huty. Tę „aktualność” odnotowujemy z pra

wdziwą przyjemnością.

w sądzie
rzędzi z magazynu Zarządu 
Sprzętu Przedsiębiorstwa 
Przemysłowego Budowy Hutj- 
im. Lenina, gdzie zajmował 
stanowisko pomocnika maga
zyniera. Wraz z nim zasiądą 
na ławie oskarżonych — Mie
czysław Kot, Wladyslaw Zy- 
mrór, Jan Grabowy, którzy 
byli odbiorcami skradzionych 
przedmiotów oraz Roman Bill 
i Stanislaw Ciastoń — praco
wnicy PKP, którzy ułatwiali 
mu nadawanie i odbiór prze
syłek z fikcyjnymi nazwiska
mi.
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♦ Remont wielkiego pieca na 
ukończeniu

♦ Czy uda się go skrócić jeszcze 
o kilka dni?

Roboty przy dużym stożku.

Trzy układaniu bloków węglowych.
Remont I wielkiego pieca 

wkracza w ostatnie stadium. 
Czy uda się jeszcze skrócić o 
kilka dni? W czwartek 21 bm. 
gdy piszemy tę Informację, za
palono nagrzewnicę, a w pią
tek zakończona miała być wy- 
murówka. W sobotę lub nie
dzielę rozpocząć się ma susze
nie pieca. Jeśli pokonane zo-

sianą trudności techniczne 
przy centrowaniu aparatu za
sypowego i uda się przystąpić 
do suszenia w sobotę, to tym 
samym remont skrócony zo
stanie nie o 6 dni jak się zobo
wiązano, lecz o 9. Oznacza to 
wyprodukowanie 9 tys. ton 
surówki w wygospodarowa
nym czasie. (jż)

Bliski sercom Polaków

Przygotowania zostały 
w pełni wykorzystane

Gdy zabieramy się do pisa
nia tych słów o Walcowniach 
Wstępnych, znajdują się one 
w przededniu Konferencji 
Partyjno-Technicznej. Kilku
miesięczny okres przygoto
wań nie poszedł na marne. 
Ogólna mobilizacja, większe 
zainteresowanie sprawami 
produkcji ^przyczyniły się do 
wzrostu wydajności 
Mimo zmniejszonego stanu : 
łogi, produkcja I kwartału 
porównaniu z analogicznym 
kresem ub. roku wzrosła o 
proc.

Ożywił się znacznie ruch 
wynalazczości i racjonali
zacji. O ile w całym roku 
1958 zgioszono zaledwie 38 
v. nioskow, to w ciągu 3 mie
sięcy 1960 r. a więc podczas 
przygotowań do Konferencji 
wpłynęło 125. Niektóre z nich 
przyniosą setki tys. oszczęd
ności. Np. wniosek inż. inż. 
Grobli, Zimocha i Kozłow
skiego, zmierzający do zabez
pieczenia winnika silnika a- 
synchronicznego, da w ciągu 
roku 150 tys. zł, a wniosek 
ir.ż. Lipiarza i Halamy, doty
czący układu samohamowania 
wózka wlewków, 200 tys. zł. 
Prcces walcowania przyspie
szy w poważnym stopniu pole
pszenie szczelności rekupera- 
torów, natomiast usprawnie
nie sygnalizacji według zgło
szonego projektu pozwoli na 
wyeliminowanie tzw. jałowego 
czasu walcowania.

Swego rodzaju rekordzistami w 
zgłaszaniu wniosków aą: Labo- 
wlcz, Halama, Flutko, .Mitura. Le
wandowski oraz inż. inz. Orczyk, 
Lany, Gajos. Grobla, w sumie za
proponowane usprawnienia przy, 
sporzą walcowniom wstępnym pa
rę milionów złotych. Jest to rzecz 
niezmiernie ważna z uwagi na 
wprowadzony tu ostatnio rozra
chunek wewnątrzwydzlalowy, któ
rego zasady opracowała komisja 
•konomlczna.

Opracowany został również regu
lamin współzawodnictwa pracy. 
Wprowadzą on jasność w sposobie 
określenia zadań, oceny wyników 
poszczególnych brygad (zmian) 1 
sprawiedliwy podział nagród.

Reasumując, można śmiało po
wiedzieć, że w Walcowniach Wstę
pnych właściwie zrozttmlino zało
żenia przygotowań do Konferencji.

JZ

pracy. 
za- 

i w 
i o- 
I 20

pracy ustaliła wyraźnie wszyst
kie niebezpieczne odcinki pracy 
w transporcie I wysunęła szereg 
konkretnych wniosków w «pra. 
wie zapobiegania wypadkom. 
Przeprowadziła ona ponadto ana
lizę przydatności torów ze szcze
gólnym uwzględnieniem skrajni i 
oświetlenia. Komisja dokonała 
także analizy urządzeń sygnaliza
cyjnych 1 zabezpieczenia ruchu 
pociągów.

Komisja organizacji prący za. 
prowadziła uproszczoną. doku
mentację na przewozy wewnętrz
ne huty, dokonała zabezpieczenia 
regularności Jazd pociągów i prze
prowadziła analizę systematyczne, 
go prowadzenia tzw. przestawek 
wagonów (z wydziału 
dział).

Komisja ekonomiczna 
swoją uwagę na analizie 
Wyd«iz*u Transportu
go, poświęcając najwięcej troski 
kosztom osobowym, które stano
wią okito 50 proe. wszystkich kó. 
sztów. Komisja wysunęła ponadto 
szereg zaleceń w zakresie gospo-

na wy-

skupiła 
pracy 

Kolejowe-

darki remontowej parowozów t 
wagonów kolejowych.

Komisja postępu technicznego 9- 
pracowała ciekawy konkurs ra- 
cjonalizatorski, w którym kierze 
udział poważna część załogi. Do 
tej pory 
wniosków 
większości 
mogących 
dności.

Przygotowania do Konferen
cji wyzwoliły wielką aktyw
ność i wzmogły wydajność 
pracy kolejarzy. Zgłosili oni 
w ostatnim czasie 86 zobo
wiązań produkcyjnych, reali
zowanych przez z górą 2.300 
pracowników. Zobowiązania
mi tymi kolejarze huty pragną 
uczcić święto 1 Maja i X-lecie 
kombinatu- Czyn produkcyj
ny załogi Wydziału Transpor
tu Kolejowego polega na za
pewnieniu wydziałom termi
nowej obsługi, przeprowadze
niu po godzinach pracy wielu 
dodatkowych remontów, upo
rządkowaniu terenu i przedłu
żeniu eksploatacji taboru.

wpłynęło 1( nowych 
racjonalizatorskich, w 
wniosków poważnych, 

przynieść duże oszczę.

Najwięcej zobowiązań dotyczy 
jednak budowy młodzieżowej 
kolejki w Lasku Mogilskim i 
nie ma się co dziwić, koleja
rze bowiem są inicjatorami 
tego przedsięwzięcia. Oprócz 
wielu bardzo specjalistycz
nych zobowiązań, cała załoga 
przeznacza na budowę kolej
ki 6850 roboczogodzin.

Ważnym elementem przygoto
wań było rozpisanie specjalnej 
ankiety, zawierającej 1< pytań. 
Otrzymano 23SS odpowiedzi, które 
stanowią niezwykle cenny mate
riał dla komisji. Z tych odpowie
dzi „wyłowiono" już ponad 300 
zagadnień .które w formie wnio. 
skow preekazane zostały do roz
pracowania. Wnioski te będą oczy
wiście także uwzględnione w u- 
chwale, jaką podejmie Konferen. 
eją pąrtyjno-Techniezna.

rrzed paru dniami załoga Wy
działu Transportu Kolejowego 
zgłosiła swój udział we wspolza. 
wodnictwie prący, opartym o spe
cjalne regulamin. Jest to współ
zawodnictwo długofalowe, pro. 
wadzone między K oddziałami 
Transportu o najlepsze wyniki 
pracy. JD

(Dokończenie ze str. 1)
i demokratyzm. mówili o nim, jako o kimś „bardzo iwy- 
czajnym”, nie mającym nic wspólnego z tzw. posągowością 
osób uznanych przez historię. Całą masę wspomnień o Le
ninie — mimo, że pokazują go one jako wodza rewolucji, 
polityka, teoretyka a wreszcie twórcę państwa radzieckie
go — łączy jedna wspólna cecha: Jego bliskość dla ludzi 
pracy. Sylwetka Lenina rysuje się nam jako uosobienie 
siów: przyjaciel ludu. My Polacy moglibyśmy powiedzieć: 
przyjaciel narodu polskiego.

Maksym Gorki pisał niegdyś w- liście do Romain Hollanda: 
„Szczególnie tkliwie, szczególnie głęboko kochałem go za 
ową nienawiść do ludzkich cierpień, za tę niepohamo
waną wrogość dla wszystkiego, co kaleczy człowieka". 
Ten rys, który uwypukla wielki pisarz w charakterze Le
nina, znajduje jakże trwałe potwierdzenie w jego życiu i 
w sposobie bycia. 8 marca 1919 r w czasie posiedzenia Rady 
Komisarzy Ludowych napisał on do jednego z działaczy: 
„Jeśli Chriaszczewa mieszka daleko i chodzi piechotą, to 
żai jej. Przy sposobności wyjaśnijcie jej dyskretnie, że 
w dni, kiedy nie ma zagadnień statystycznych, można wy
chodzić wcześniej, a nawet wcale nie przychodzić".

Nic dziwnego, że taki stosunek Lenina do ludzi nie tylko 
zjednywał mu sympatię, lecz kształtował styl pracy ty
sięcy szeregowych komunistów. Stąd też jakże zrozu

miały jest w Kraju Rad bliski i oddający miłość do wo
dza rewolucji wiersz Majakowskiego:

Tutaj 
Lenina 

zna 
każdy robotnik, 

serce dla niego
jedliną wykłada.

*
W 90 rocznicę urodzin Lenina, razem z całym krajem 

obchodzi Dni Leninowskie załoga huty. Może ona być 
szczególnie dumna, że zakład nasz — przykład przyjaźni 
z państwem zrodzonym z idei leninowskich — nosi za
szczytne imię wielkiego przyjaciela Polski.

ROMAN WOLSKI

Nieoczekiwana nąć na przeszkodzie. Po od
daniu do eksploatacji 5 i 6 
taśmy spiekalniczej przez Za-. ■ vasmy spseiva-utiviej p.«--PrZPSZnBufl rząd Budowlano-Montażowy 

' Nr 2, zakwestionowano nieu-
porządkowany teren oraz pozo
stawione resztki rozebranych 

Oglądamy tu wyro-' baraków. Jakkolwiek termin 
uporządkowania jest do 30. IV. 
1960 r„ to jednak nic na to nie 
wskazuje, aby ZBM 2 mógł 
go dotrzymać.

Przyjemnie jest przejść się 
obecnie obok obiektów 
merewn 
w.nany teren, ogrodzone 
ry, zasądzone drzewa i 
wy. Jest to tym cenniejsze, że 
wszystkie związane z tym pra
ce, wykonane zostały w czy-

Aglo-

skwe- 
krze-

Tak wygląda remont szatni

nie spóźniony. Jeśli gnijące na 
deszczu deski i ogólny wokół 
nich nieporządek megą tylko 
przeszkadzać w zakończeniu 
prac porządkowych Wydziału, 
to sprawa szatni jest o wie
le poważniejsza. Czy można 
sie zgodzić, aby przez dłuż
szy czas jedna szafka wystar
czała dla 2 pracowników, a 
przy umywalkach tworzyły się 
kolejki? Załoga Aglomerowni 
domaga się cd ZBM 2, aby jej 
potrzeby potraktowano powa
żnie. F. K.

(Dokończenie ze str. 1)
Na skutek skrócenia zadań 

rocznych o 8 dni (obróbka 
wiórowa) i wyprodukowania 
przez Kuźnię 7 ton odkuwek 
ponad plan, załoga W-3 da, 
wraz z realizacją innych drob
niejszych zolpowiązań, okoio 
3 min zł oszczędności.

Cenne zobowiązania podjęły 
także TE (1 min 346 tys. zł), 
W-17 (skrócone remonty przy
niosły w marcu 753 tys zł) oraz

W-99, W-18, W-21, W-70,
W-16.

Nie są to wszystkie zobowią
zania załogi Huty im. Lenina. 
Mówiliśmy jedynie o tych, 
które można było już dziś ob
liczyć. Ich ogólna wartość wy
nosi ponad 63 min złotych. Po 
uwzględnieniu pozostałych zo
bowiązań, liczba ta poważnie 
wzrośnie.

3i

Sprawniej

lie społecznym na X-lecie HiL 
przez załogę Aglomerowni. 
Mogłoby być jeszcze ładniej, 
gdyby...

Właśnie tak już jest, że 
zawsze coś lub ktoś musi sta-

W podobny zresztą sposób 
wykonywany jest przez wspo
mnianą instytucję remont sza
tni. Z postępu robót wynika, 
że przewidziany termin odda
nia 30. V. br., zostanie poważ-

W OfRiski Mledych
Ognisko Młodych ZMS Huty Im. 

Lenina planuje na najbliższy ty
dzień następujący program im
prez.

Sobota 23. IV. godz. 24 — żaba- 
wa taneczna.

Niedziela 24. IV. godz. la — 
wieczorek taneczny.

Od 24 — 2», IV. przegląd filmów 
pełno i krótkometrażowych o te
matyce Nowej Huty.

M. iv. godz. « — 
1-MaJowa ą częścią

IV. godz. u o«.

Czwartek 
wieczornica 
artystyczną.

Piątek 23.
ezyt dla miłośników fotografii pt. 
„Fotografia krajoznawcza”, o tej 
samej godzinie 
i fabularny.

Sobota 30. IV.
w parku na A-25 połączona , wy
stępem artystycznym.

film techniczny

Zabawa ludowa

Wkrótce pierwsze roboty
(Dokończenie ze str. 1) 

dakcji. Wybranych i nagro
dzonych będzie około 30 prac 
konkursowych.

Jakie przewidujemy nagro
dy dla zwycięzców w konkur
sie „Jak wyobrażam sobie 
kolejkę"? Trudno jeszcze w 
tej chwili mówić o szczegó
łach, ale myślimy o 10 na
grodach rzeczowych (ładne 
książki) i o jakiejś miłej 
wycieczce dla 20 autorów wy
różnionych prac. Wystawę na
grodzonych rysunków nowo-

kolejce
huckich dzieci 
użytkowników 
kolejki, będzie można obej
rzeć w czasie uroczystości 
Dnia Hutnika na terenie Za
lewu na Diubni. Tam również 
nastąpi rozdanie nagród.

— przyszłych 
i pasażerów

uroczystości

GDZIE WPŁACAĆ 
UDZIAŁY?

i łaniej
Przygotowania do Konfe

rencji Partyjno-Technicznej 
kończy już także załoga Wy
działu Transportu Kolejowe
go Huty. W dniu 28 bm. 
(czwartek) dokona ona podsu
mowania wyników trwającego 
kilka tygodni okresu przygo
towawczego i na Konferencji 
wytyczy przed sobą drogę dal
szej walki o poprawę wskaź
ników techniczno-ekonomicz
nych i usprawnienie przewo
zów hutniczych.

W zasadzie komisje proble
mowe Wydziału zakończyły 
już swoje prace. Złożyły one 
komisji głównej sprawozda
nia z dotychczasowej działal
ności. Jakie są wyniki pracy 
tych komisji?

Komisja poprawy warunków

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ FRZEZ HUTĘ 
DO 20 BM. WŁĄCZNIE

Wydział Dolomitowo-Waplenny 
prod, dolo
mitu

Stalownia
Wielkie Piece 
Aglomerownia
Zakład Koksoche

miczny w 
prod, koksu

ZMO w prod, wyro
bów szamo
towych

Walcownia Zgnia
tacz

Siłownia
Zakład Wapienniczy

m 
IM
IM
1«2

101

100

99
t’

n

»»

w

planu

•»

w Czatko
wicach

ZMO w prod. wyro
bów tasado- 
v yeh 

Walcownia Gorąca 
Blach 

Walcownia Zimna 
Blach 

Wydział Konstruk
cji Stalowych

94

92

91

77

73

4

4

4

»♦

»* »»

nie-
już

Walcownia Zgniatacz 
mai zupełnie nadrobiła 
zaległości, jakie powstały na 
początku miesiąca. Dobrze 
pracuje ostatnio załoga Wal
cowni Gorącej Blach, która 
systematycznie „winduje" się 
w tabeli ku górze i dzień po

dniu odrabia niedobór pro
dukcji. Jeszcze niedawno wy
nosił on prawie 6 tys. ton, a 
dziś spad! do ok. 3 tys. ton. 
Trudności przeżywane przez 
załogę Walcowni mają swoje 
źródło przede wszystkim 
dostawach materiału 
wego.

Na te same kłopoty 
załoga Walcowni 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
ostatnio zaopatrzenie we 
wsad uległo dużej poprawie 
i wydział powinien uzupeł
nić niedobór produkcji wyno
szący w tej chwili ck. 2 tys. 
ton. Niewykonanie planu 
przez Wydział Chromomagne- 
zytowy ZMO spowodowane 
jest głównie brakiem wago
nów potrzebnych do wywo
żenia gotowej produkcji.

jd

w
wsado-

narzeka 
Zimnej.

...zapytania takie kierują 
często do Redakcji dzieci z 
Nowej Huty, a nawet z Kra
kowa. Otóż jak już informo
waliśmy, Komitet Budowy 
Kolejki Dziecięcej w Nowej 
Hucie posiada konto w II Od
dziale Miejskim PKO w No
wej Hucie nr 107-9-86. Na 
konto to wpływają liczne 
wpłaty nie tylko od dzieci, ale 
i od szkół, a także od komi
tetów rodzicielskich, pragną
cych przyczynić się do budo
wy kolejki. Dzieci powinny 
wpłacać przynajmniej po 10 
zł, gdyż w ten sposób stają 
się udziałowcami, a dowód 
wpłaty stanowić będzie pod
stawę do wydania legityma
cji uprawniającej do korzy
stania ze zniżki na kolejkę. ’

Zwracamy się do wszyst
kich instytucji i przedsię
biorstw na terenie Nowej 
Huty- aby w miarę swoich 
możliwości dołożyły przysło
wiową „cegiełkę" i dokonały 
bodaj skromnych wpłat na 
konto nr 107-9-86 w PKO. W 
ten sposób zaskarbicie sobie 
wielką wdzięczność dzieci. 
Sadzimy, że apel nasz nie po-

zostanie bez echa i śladem 
Komitetu Rodzicielskiego 
Szkoły nr 88 na Osiedlu B-32, 
który wpłacił 500 zł, pójdą 
dalsze liczne wpłaty.

CHODZI 
O RADIOTELEFON-

W myśl założeń projektan. 
tow, kolejka ma być wyposa
żona w nowoczesne urządzę- 
nia techniczne, zapewniające 
łączność między poszczegól
nymi stacjami. Najlepszym 
takim urządzeniem byłyby ra
diotelefony.

PB.M ł młodzież 
kum Budowlanego 
wybudować budynki staryj- 
ue, NPT — przewieźć mate
riały budowlane, PPB HiL 
pomoże przy budowie kolej
ki, nie mówiąc już o tym. że 
przekazuje bezpłatnie loko- 
motywkę. Jesteśmy pewni- że 
nie pozostaną także na ubo
czu MHD Artykułami Spożv- 
wczymi i MHD Artykułami 
Przemysłowymi oraz. Nowo
huckie Zakłady Gastronomi
czne. Spodziewamy się, że 
spełnicie prośbę dzieci — ko
lejarzy i zafundujecie im owe 
wymarzone radiotelefony. 
Koszt nie jest taki wysoki, ą 
bez tego naprawdę nie może 
obejść się kolejka.

A do Mostostalu mamy 
prośbę o wybudowanie na 
trasie kolejki niewielkiego 
mostku. Prawda, że i Wy ni« 
odmówicie?

Teehni. 
pomoże
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Wspomnienie wielkich dni
Fi9at ą<F ¡w. Ctttltta

bliżoją się Dni Leninowskie — 90 
z— rocznica - urodzin Włodzimierza Le
nina. W całym świecie, a przede wszy
stkim w ojczyźnie Lenino w Związku 
Radzieckim trwają przygotowania do u- 
roczystości. Czcimy człowieka, który je
szcze w młodości obrał słuszną i pełną 
altruizmu drogę i konsekwentnie reali
zował gigantyczny cel swego życia: wy
zwolenie mas pracujących. Nieugięta 
wola i geniusz Lenina mimo piętrzących 
się na drodze trudności — doprowadziły 
jego idee do zwycięstwa. Część swego 
trudnego i pełnego wyrzeczeń życia 
spędził Lenin na ziemiach polskich (lata 
1912—1914). Na ziemiach polskich ze 
szczególnym rozmachem rewolucyjnym 
przygotowywał Lenin zwycięski paź
dziernik.

Pod koniec 1953 roku pracownicy państwow 
go archiwum w Krakowie odnaleźli pozo
stawione przez Lenina (po aresztowaniu w 

1914 roku) archiwum, tzw. krakowsko-poro- 
rfńskie. Razem z leninowskimi dokumenta
mi znajdowało się kilka teczek archiwum 
Związku Pomocy Więźniom Politycznym.

W latach 1910 - 1914 w Krakowie działał 
Związek Pomocy Więźniom Folitycznym, or
ganizacja, która miała na celu udzielanie po
mocy materialnej i moralnej zesłańcom i 
więźniom politycznym w katorgach i więzie
niach Rcsji carskiej, bez względu na naro
dowość i przynależność partyjną. Krakowski 

*’ Związek uchodził za centralną organizację, 
posiadał swoje sekcja niemal we wszystkich, 
kraiach Europy, oraz w Stanach Zjednoczo
nych i Australii, skąd napływały środki pie
niężne do Krakowa. W Krakowie była pro
wadzona kartoteka więźniów politycznych 
i rozdzielano fundusze celem wysyłki do ro
syjskich katorg i więzień.

Prezesem Krakowskiego Związku był zna
ny działacz socjalistyczny, poseł do parla
mentu wiedeńskiego dr Zygmunt Marek, se
kretarzem Związku Sergiusz Bagocki. rosyj
ski emigrant polityczny, medyk kończący stu
dia na Uniwersytecie Jagiellońskim Działa
cze Związku uważając swoja pracę za nie
zwykle ważną, postanowili dokumenty prze

chowywać w Polskiej Akademii Umiejętno
ści w Krakowie z tym zastrzeżeniem- że do
piero po 19 latach można udostępnić doku
mentację historykom za zgodą Związku. Po
stępowanie to było usprawiedliwione nie tyl
ko niepewnymi czasami (zbliżająca s:ę wojna 
z Rosją) lecz przede wszystkim zasadami o- 
strożności przed Ochraną carską, której ma
cki sięgały nawet do Krakowa.
C ekretarz Związku Sergiusz Bagocki był w 

bliskich kontaktach z Leninem od chwili 
jego przyjazdu do Krakowa (koniec czerwca 
1912 roku). Na podstawie opublikowanych 
niedawno w Gazecie Krakowskiej (z dnia 19 
matca br.) dokumentów można śmiało wy
sunąć tezę, że Lenin i Krupska wspólpraco-

. < .4.
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jaką jest tylko
¡wyłącznie wielki przemys 1”. 

Fotografia listu S. Bagockiego do N. Krupskiej (W.Z. Dzieła T. 32 str. 432).

Krupskiej rzuca 
List nosi datę

wali z Krakowskim Związkiem Fomocy dla 
Więźniów Politycznych.

■ Zamieszczona później fotografia listu Ser- 
giusza Bagockiego do N.................
dalsze światło na tę sprawę.
!>. II. 19)4 roku, pisany jest w języku rosyj
skim. Oto jego tłumaczenie:

„Wielce szanowna Nadieżda Konstantino
wna!

1) pieniądze dla chorego towarzysza, który 
musi jechać na operacje, wysłane (15 rubli 
posłano w tym miesiącu, 15 zostanie uzyslc- 
ne w następnym). 2) do Moskwy także wy
słane (Sima poszuka bardziej dokładny adres, 
gdyż nieotrzymanie ostatniej karty wytłuma- 
czone jest przez zwrot przez pocztę — z pe
wnością adres niedokładny). 3) Odnośnie 
tow. z Irkuckiej gubernn (30 rubli na prze
jazd do miasta) poprosiłem o wysianie przez 
paryski Fignerowski Komitet, gdyż stosow
nie do naszego porozumienia, oni kierują wy
syłki do gubemii Irkuckiej.

Następnie taka sprawa. Chcemy odbywać 
regularne zebrania sekretariatu Związku 
(który prowadzi całą terenową robotę, po
dział pieniądzu itd. Fosiedzenia Zarządu po
świecone są głównie mało ciekawej pracy miej
scowej) z przedstawicielami partii wchodzący
mi do Zarządu Związku. KZO do tego czasu 
oficjalnie flikogo nie wyznaczy' — wszystkie 
sprawy prowadzone są z Wami. Bądźcie ła
skawa — czy można Was uważać za przed
stawiciela KZO w Związku i zawiadamiać o 
zebraniach (raz w miesiącu w moim miesz
kaniu)?

Szczególnie pożądanym jest nawiązanie 
prawidłowego kontaktu Związku z partiami, 
cc pragniemy uzyskać podczas zebrań.

Jestem zmuszony pisać, gdyż nie mam 
czasu przyjść. Czy jesteście znowu chora?

Wszystkiego dobrego
S. BAGOCKI

Krakowski Związek Pomocy Więźniom Po
litycznym nie tylko udziela! pomccy kator- 
żanom, lecz także organizował ucieczki za gra- 

nicę. Najbardziej zaufane osoby, między in
nymi Jakub Hanecki — Fflrstenberg wybitny 
działacz SDKPiL, nieraz ze specjalnych fun
duszów związku wysyłały potrzebną na ucie
czkę kwotę. Lenin i Krupska dawali potrzeb
ne adresy w Rosji, dokąd można było prze
siać p;eniadze. tak aby trafiły we właściwe 
ręce. Przytoczony list świadczy o tym. że 
Lenin wraz z Krupską w każdych warunkach 
potrafili z zagranicy nawiązać wszechstronną 
łączność z organizacjami bolszewickimi w 
Rosji i udzielać nie tylko pomocy politycznej, 
lecz także pomagać towarzyszom, którzy zo
stali uwięzieni.

Lenin i Krupska przebywając w Krakowie, 
często w pogodne dni urządzali po pfacy 
wycieczki na rowerach po okolicach miasta. 
Niewątpliwie byli i w tych stronach, gdzie 
teraz dymią kominy i tętni pracą ludzi i ma
szyn kcmb;nat imienia Lenina. Kombinat 
zbudowany dzięki pomocy państwa utworzo
nego przez partię bolszewicką, na czele któ- 
Tcj sta! Lenin, stanowi wspaniały przykład 
trwałego uczczenia wielkiego wodza między
narodowego proletariatu przez naród polski.

Nowa Huta, zgodnie z nauką Lenina ma 
spełnić podstawową funkcję przemysłu socja
listycznego i stać się, „realną 
trwałych rezerw, dla 
wania społeczeństwa 
listycznego,

Umuzykalnienie
sprawą ważną

lecz zaniedbaną
Z umuzykalnieniem mieszkańców na

szej dzielnicy nie jest niestety do
brze. Uprzywilejowaną w tym 

względzie częścią społeczeństwa, jest 
młodzież ucząca się w nowohuckiej 
szkole muzycznej, dla której organi
zowane sc dość często koncerty w nie
przystosowanej zresztą do tego celu sa
li, w zwykłym budynku mieszkalnym, 
w centrum „B“. Pozostała większość 
miłośników muzyki ma do dyspozycji... 
radioaparaty czy adaptery, poważnie 
zniekształcające odbiór koncertów 
wszelkiego rotizaju. Kontakt z tzw. 
muzyi ą żywa iest wysoce niedostate
czny, udostępnia go bowiem jedynie 
Klub MPiK, dajac od czasu do czasu 
krótkie recitale, czasem koncerty lek
kiej muzyki i ostatnio — wspominane 
już w naszym piśmie — przesłuchania 
interesujących nagrań na płytach 
stereofonicznych.

W Nowej Hucie potrzeba jednak zupeł
nie czegoś innego. Dowodem tego niech 
będzie ogromna frekwencja na każdej 
imprezie muzycznej, duże zainteresowanie 
muzyką nie tylko ze strony młodzieży, ale 
i osób starszych. Aby umuzykalnienie 
mieszkańców dało jakieś widoczne efekty, 
konieczne jest stale organizowanie koncer
tów, zaczynając od utworów najbardziej 
popularnych, a przechodząc stopniowo do 
coraz trudniejszych.

Wszystko rozbija się o brak 
dniej saii. Profesorowie muzyki 
rią Piotrowską na czele usilnie 
to, aby wreszcie zdobyć jakieś . 
czenie na ten cel. Dziwne jednak, że tej 
konieczności jakoś nie widzi kierownictwo 
Wydziału Kultury Prezydium DRN- ota
czające dużą opieką np. nowohuckich pla
styków. a nie przykładające specjalnej 
wagi do spraw muzyki. Rzecz nie jest 
znów tak niemożliwa do wykonania, jak 
sądzą niektórzy. Raz w tygodniu jest prze
cież wolna sala Teatru Ludowego, po 
godz. 21 stoją puste małe sale obydwu 
kin, na koncerty można by udostępnić po
mieszczenia klubów młodzieżowych czy o- 
siedlowych.

Trzeba wyjaśnić, że nie chodzi nam o 
koncerty w „dojrzałej" już formie, prze
niesione „żywcem" z krakowskiej Filhar
monii. Mamy na myśli imprezy umuzy
kalniające, z fachowym i najbardziej 
przystępnym objaśnianiem poszczególnych 
utworów. To, iż dotychczas w Nowej Hu
cie istnieją poważne zaniedbania w dziele 
rozpowszechniania pięknych dzieł mu
zycznych powoduje, że jeszcze wielu z nas 
nie miało okazji zapoznać się ze znanymi 
utworami muzyki klasycznej czy współ
czesnej.

Jesteśmy pewni, że większa część społe
czeństwa poprze nas w tej wypowiedzi, a 
to powinno być najlepszym argumentem 
dla dalszej pracy Wydziału Kultury. Cze
kamy na efekty! DR

odpowie- 
z p. Ma- 
walczą o 
pomiesz-
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Pcdczas ostatniego posiedzenia Komite
tu Organizacyjnego Obchodu X-lecia 
HIL, o pracy zespołu zamierzeń produk

cyjno-technicznych mówił główny tech
nolog huty inż. KAZIMIERZ PILINSKI. 
Sprawy będące tematem zainteresowania 
zespołu mają szczególną wagę, one bo
wiem wskazują jak bilansuje się okres 
przygotowawczy do obchodu jubileuszu 
huty w zakresie najważniejszej proble
matyki: gospodarowania i wprowadzania 
postępu technicznego. Owocowanie akcji 
przygotowawczej i poprzedzającej jubi
leusz X-lecia. to niewątpliwie najbardziej 
konkretny efekt wzrastającej w tym okre
sie twórczej inicjatywy załogi.

— Czym sie więc praktycznie interesuje 
zespół i jakie są wyniki jego pracy? — 
z tym pytaniem zwróciliśmy się do inż. 
Bilińskiego.

_  Zespół nasz zajmuje się organizowa
niem i koordynacją zamierzeń w zakre
sie postępu technicznego w kombinac.e. 
Nadaje on również kierunek działania ko
misjom wydziałowym stanowiącym jego 
odpowiednik w terenie. Kontroluje także 

realizację planów określonych zamie
rzeń.

_ Jeśli dobrze rozumiem, to działalność 
zespołu tak „na dobre“ zaczęła się po IV 
Flenum KC?

— Nieco wcześniej. Obecnie rola jego 
tym bardziej wzrasta, gdyż rozwija się 
wiele inicjatyw produkcyjnych i techni
cznych, podejmowane są- i realizowane 
masowo zobowiązania z okazji 1 Maja. Dnia 
Hutnika i X-lecla HiL. Załoga huty chce 
uczcić Święto Pracy, jak i jubileusz jej 
budowy, nowymi osiągnięciami w produk
cji i stosowaniu postępu technicznego.

— Jeśli dobrze się orientuję: w pracach 
zespołu bierce udział kilka komisji, Klub 
Techniki i Racjonalizacji, NOT, ZMS oraz 
Komisja Współzawodnictwa Rady Zakła
dowej Kombinatu. Co można powedzci 
o dotychczasowej działalności poszczegól
nych komisji?

— Komisja porządkowania terenu i sta
nowisk pracy dokonała już licznych lu
stracji huty oraz określiła zadania dla po
szczególnych wydziałów. Kontrola prze
biegu prac porządkowych nasuwa już pe

wne uwagi. Chodzi o trudności. Sprowa
dzają się one głównie do braku środków 
transportu drogowego (z kolejowym da- 
jemy sobie rade!). Najpoważniejsze . oba
wy budzi porządkowanie rejonu Walcow
ni Zgniatacz i Walcowni Blach na Gorąco, 
gdzie PFB HiL prowadzi roboty ziemne. 
Trzeba się tam dobrze zabrać do pracy, 
by uporządkować teren na Dzień Hutnika.

— Co zrobiła dotąd komisja współza
wodnictwa pracy?

— Opracowano regulaminy: ogólnoza
kładowy, wydziałowe i oddziałowe oraz 
szczegółowe kryteria współzawodnictwa 
o tytuł najlepszej Brygady Pracy Socjali
stycznej. Dokonano oceny wyników 
współzawodnictwa w pionie Głównego 
Mechanika za IV kwartał oraz przygoto
wuje się ocenę I kwartału. Obecnie załogi 
wszystkich wydziałów biorą już udział we 
współzawodnictwie.

— Mo*e kilka słów o współdziałaniu 
Klubu TiK oraz NOT?

Klub TiK wspólnie z NOT zobowiązały 
poszczególnych członków do pomocy w 
opracowaniu i zastosowaniu określonych 
v.'ńosków racjonalizatorskich w wydzia
łach i pionach. Są już efekty. W I kwar
tale br. w niektórych wydziałach zastoso
wano więcej wniosków niż w całym dru
gim półroczu 1959 r. Wspólnie z ZMS zsr- 
ganizowanych zostało 33 brygad młodzie
żowych, które zajmują się stosowaniem 
pomysłów- racjonalizatorskich.

— Czy istnieje możliwość wymiany do
świadczeń z racjonalizatorami z innych 
zakładów pracy?

— W tej chwili organizujemy tego ro
dzaju wymianę doświadczeń z hutą 
..Warszawa“ i FSO na Żeraniu. Zwrócili
śmy się również do konsulatu ZSRR 
z prośbą, o ułatwienie nam rozwiązania 
bezpośrednich kontaktów z racjonalizato
rami radzieckimi.

— Jak już powiedzieliście, zadanie ko

misji postępu technicznego polega m. in. 
na koordynowaniu zamierzeń technicz
nych wydziałów i badaniu ich, celowości 
i realności.

— Tak. Współpracując z komisjami wy
działowymi analizuje ona różne zamie
rzenia. Z zebranego w ten sposób mate
riału opracowuje się zadania dla pio
nów Głównego Mechanika i Energetyka 
pod kątem możliwości ich wykonania oraz 
ustala się kolejność realizacji pomysłów 
według stopnia ważności. Ingerujemy 
również w sorawie zabezpieczenia nie
zbędnych środków na te zamierzenia iw 
komórce inwestycji zdecentralizowanych).

— Czy w opracowaniu zagadnień postę
pu technicznego biorą udział placówki 
naukowe?

— Przede wszystkim profesorowie AGH 
poprzez opracowywanie określonych te
matów teoretycznych stanowiących pod
stawy dla konkretnych zamierzeń techni
cznych. Przykładem tego mogą być ba
dania nad stosowaniem częściowo wypa
lanego kamienia wapiennego do produk
cji spieku; współpraca w opracowaniu 
kryteriów oceny tioczności blach; prace 
nad konstrukcją wlewnic i inne.

— Jakich trudności najbardziej się oba
wiacie wprowadzając postęp techniczny?

— Na podstawie dotychczasowych do
świadczeń: największe trudności przy 
uprowadzaniu postępu technicznego ist
nieją wszędzie tam, gdzie zachodzi ko
nieczność wykonania pewnych urządzeń 
w pionie Głównego Mechanika, którego 
potencjał wytwórczy nie wystarcza nawet 
na bieżące potrzeby remontowe kombina
tu. Dlatego też staramy się zrealizować 
zamierzenia z zakresu postępu technicz
nego głównie w wydziałach produkcyj
nych, w oparciu o organizowane w tym 
celu brygady oraz skierowując na ten od- . 
cinek podejmowanie zobowiązań.

Rozmawiał: R. W.
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Z pobytu w Kraju Rad

r r

Racjonalizator Władysław Wojciewzki z W-S opracował sze
reg wartościowych wniosków. Obecnie kończy pracę n>id 
rozwiązaniem sposobu łamania wiórów przy obróbce skra
wania. Ten cenny pomysł zostanie wprowadzony do pro

dukcji przed 1 Maja.

Ostatnio powrócił z 
miesięcznej podróży służ
bowej do Związku Ra
dzieckiego kierownik Za
kładu Mateiiałów Ognio
trwałych naszej huty mgr 
inż. Władysław Bieda. W 
związku z ią na pewno 
bardzo interesującą po
dróżą poprosiliśmy tow. 
Biede o podzielenie się z 
Czytelnikami „Głosu'1 
swoimi wrażeniami 
Związku Radzieckiego.

ze

Tokarz Józef Będkowski, również pracownik W-S, jako je
den z pierwszych podjął zobowiązanie pracy bez braków. 

Za jego przykładem poszli inni.

— Jaki był ce! Waszej po
dróży, które miasta t huty ra
dzieckie odwiedziliście pod
czas ostatniego pobytu w 
ZSRR?

— Do Związku Radzieckie
go byłem delegowany wraz z 
inż. Czechowskim z Biprosta- 
lu, w sprawie rekonstrukcji 
pieca tunelowego i metod 
produkcji wyrobów ognio
trwałych magnezytowo-chro- 
mitowych. Dla wielu pracow
ników naszej huty, a zwłasz
cza pracowników Stalowni 
jest rzeczą wiadomą, że nasz 
Wydział Ćhromomagnezytowy 
został przebudowany z wy
działu Krzemionkowego. Nie
stety nie wszystkie urządze
nia tego wydziału można było 
przystosować do produkcji

wyrobów chromitowo-magne- 
zytowych. Najważniejszym u- 
rządzeniem jest właśnie piec 
tunelowy, świetnie nadający 
się do wypalania wyrobów 
krzemionkowych, ale nie naj
lepszy do wypalania wyrobów 
zasadowych. Nie można w nim 
bowiem uzyskać odpowiednio 
wysokich temperatur.

Pierwszym etapem podróży 
była Moskwa i Leningrad. W 
tutejszym Instytucie Materia
łów Ogniotrwałych przedysku
towaliśmy ze specjaPstami ra
dzieckimi zasady rekonstruk
cji naszego pieca w Wydziale 
Chromomagnezytowym, aby. 
można było uzyskiwać wyso
kie temperatury wypalania, co 
pozwoli poprawić jakość wy
robów chromitowo-magnezy- 
towych i przedłużyć ich pracę 
w piecach martenowskich Sta
lowni.

Z Leningradu odrzutowcem 
TU-104 polecieliśmy do Mo
skwy, a stąd wyjechaliśmy do 
Charkowa, gdzie w Instytucie 
Materiałów Ogniotrwałych 
przedyskutowaliśmy z wybit
nymi naukowcami Związku 
Radzieckiego, jak prof. Biriż- 
noj, prof. Frenkiel, prof. Kaj- 
narski — najnowsze metody 
produkcji wyrobów zasado
wych na sklepienia pieców 
martenowskich.

— Ciekawi jesteśmy bardzo,

stal. Muszę tu jednak wyraź
nie podkreślić, że sprzyjają
cym czynnikiem dla dobrej 
pracy wyrobów ogniotrwałych 
jest bardzo rygorystyczne 
przestrzeganie i zachowywa
nie ustalonych reżimów tem
peraturowych na urządzeniach 
do wytapiania stali w tych 
hutach.

— Jakie wrażenia natury 
osobistej wynieśliście z podró-

jakich w tej chwili wyrobów 
ogniotrwałych używają ra
dzieccy hutnicy do wymurów- 
ki pieców martenowskich. Czy 
podobnie jak u nas chromito- 
tso-magnezytowych? A może 
znają tam już jakiś lepszy ma
teriał?

— W Związku Radzieckim 
istnieją obecnie dwa kierunki 
technologii wyrobów ognio- 
trwałych na sklepienia pieców do Zusiązku Radzieckie^? 
martenowskich. Pierwszy, re- ... ................... .
prezentowany przez swego 
twórcę, dyrektora zakładów 
materiałów ogniotrwałych w 
Sadce inż. Ponarina, który za
leca metodę produkcji wyro
bów peryklazowo-spinelo- 
wych. Drugi kierunek, repre
zentowany przez j-rofesora 
Frenkla, zaleca metodę produ
kcji wyrobów magnezytowo- 
chromitowych o silnie zagę
szczonej teksturze.

Rzeczowa dyskusja i przed
stawione nam materiały do
świadczalne przyczyniły się do 
wykrystalizowania właściwe
go poglądu na zagadnienie 
materiałów o optymalnych 
własnościach potrzebnych dla 
naszej Stalowni. Mieliśmy 
również sposobność potwier
dzić w praktyce ruchowej wy
niki pracy wyrobów ognio
trwałych w Stalowni Huty Za- 
porożstal i w Stalowni Kon
wertorowej Huty Krzyworoż-

krOniKa-KOMBINAT
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WSPÓŁZAWODNICTWA 
PRACY

9 W wielu wydziałach pro- 
dukcyjnych m. In. w stalowni. 
Aglomerowni 1 Siłowni odbyły 
się już zebrania załogi, po
święcone omówieniu nowego 
regulaminu współzawodnictwa 
pracy, opartego na zdrowych 
zasadjąh, _<L%Ją£.veh gwarancje 
polepszenia jakości pracy i wy
dajności- produkcji. Pracowni
cy tych wydziałów - powiado
mili Radę Zakładową, że 
przystąpili już do współ.awed- 
nlctwa zespołowego o tytuł 
najlepszej brygady, zmiany i 
wydziału.

Jak już poprzednio donosiliśmy, 
jednym z głównych zadań, stoją
cych przed załogą Aglomerowni 
w przygotowaniach KPT, to 
systematyczna poprawa jakości 
produkcji.

Nie trzeba przypominać, że od 
jakości aglomeratu zależna Jest

0 lepszą jakość
aglomeratu

ny inż. SARNECKI — jrst odpo
wiednie przygotowanie mieszanki 
wsadowej, przede wszystkim przez 
wprowadzenie nowych — do tej 
pory nie stosowanych — dodat
ków. Tworzywa o określonym 
składzie chemicznym 1 własnoś
ciach fizycznych, mogą wydatnie 
poprawić jakość spieku. Wymaga 
to jednak nie tylko rozpracowa
nia, ale także wielu prób.

Pozytywne wyniki badań 
ratoryjnych, prowadzonych 
uczonych radzieckich, nad
wanlem .do mieszanki prażonego 
kamrtnia wapiennego, oraz prak
tyczni ich zastosowanie pozwala
ły wnioskować, że 1 w naszych 
warunkach wprowadzenie podob
nej metody na skalę przemysłową 
przynieść może poważne wyniki. 
Prof. EUGENIUSZ MAZANEK 1 
inż. BOLBSŁAW MITKA — Kier.

iaho- 
przez 
doda-

NA BUDOWIE 
NOWEGO MARTENA

• Poważnie zaawansowane 
są prace przy budowie dzie
wiątego z kolei pieca marte- 
nowskiego, którego urucho
mienie nastąpi w drugiej po
łowie br.

W 1965 roku załoga Stalowni 
ma wyprodukować 3.5 min ton 
stali, czyli o blisko 2 min 
ton więcej niż w br. Wzrost 
produkcji w dużej mierze, bo 
o milion ton, nastąpi dzięki 
przekazaniu do produkcji w 
1964 roku nowego budynku 
Stalowni z trzema 95-cio-to- 
r.owyml konwertorami. W od
różnieniu od pieca martenow- 
skiego. wytwarzającego 
przybliżeniu ra godzinę 
ton stall, konwertor dawać 
dzie

prawidłowa praca Wielkich Pie
ców. Zainteresowania nasze kon
centrują się więc na pracach 

podejmowanych przez dozór i ca
łą załogę Aglomerowni, w reali
zacji tych zamierzeń.

Jednym z głównych czynników 
— jak informuj« kierownik zmia-

Stare czy nowe?

okclo 93 ten.

w
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WERYFIKACJA 
ROBOTNIKÓW 

W ZAWODACH 
TYPOWYCH 

w minionym roku w 
hucie

O 
szej 
weryfikację 
myślowych, na podstawi, któ
rej us'a!ono faktyczny poziom 
kwalifik acji zawodowych pra
cowników administracyjnych i 
1 kadry Inżynieryjno technicz
nej.

Jeżeli chcdzl o s anowisl-a 
fizyczne, dotychczas peddzno 
weryfikacji suwrlcowych, spa
waczy i kierowców elektr-- 
wózków. W najbliższym c a- 
sle ukaże się zarządzenie dy
rektora raczelnego w sprawie 
weryfikacji pozos.ałych ro
botników. Celem weryfikacji 
jest obsadzenie stanowisk wła
ściwymi fachowcami 1 cpraco- 
wanie długofalowego plam 
dokształcania robotn-ków. nie 
posiadających wymacanych w 
hucie uprawnień. Wyniki we
ryfikacji będą również pod
stawą do przyznawania robot
nikom stopni kwalif kacyjrych 
zgednie z uchwalą Rady Mi
nistrów. dr

na- 
przeprr-wadrono 

pracowników u-

W wielu wydziałach naszej huty systematycznie wpro
wadza się nowe normy techniczne opracowywane prąci 
Dział Technologiczny. Chcąc zapoznać się z aktualną sy
tuacją na tym odcinku zwróciliśmy się do kierownika 
Działu Technologicznego inż. WIKTORA POLAKA do
świadczonego specjalisty a zakresu normowania i autora 
wielu wydawnictw dotyczących kalkulacji robót.

— Dużo się u nes ostatnio 
mówi c nowych normach. Nie 
wszyscy jednak dokładnie wiedzą 
co to Jest uorma techniczna, Jak 
zostaje ona ustalona.

— Norma techniczna jest to 
dokładnie, z chronometrem w 
ręku obl.czony czas potrzebny 
na wykończenie określonego 
detalu czy operacji na posz
czególnych stanowiskach robo
czych, z uwzględnieniem czasu 
pracy. Czas ten składa s ę z 
kilku różnych i niezbędnych 
składników, które możsna do
kładanie obliczyć.

Ustalenie normy techncznej 
jest procesem pracochłonnym 
wymagającym uprzedniego 
przygotowania, które wiąże 
się ściśle z koniecznością po
rządkowania gospodarki i po
prawy organizacji pracy. Jeśli 
bowiem robotnik otrzyma na 
wykonanie danej pracy tyle 
czasu, ile rzeczywiście jest do 
tego wykonania potrzebne — 
musi on otrzymać na czas ma
terią!, narzędzia, mieć odpo
wiednio zorganizowane stano
wisko robocze, itd.

— Sprawa rewizji norm nie 
może być doraźną akcją. Nor
ma pracy nie może bowiem 
być czymś stałym, systema
tycznie. raz na zawsze ustalo
nym, bo jest ona uzależniona 
od warunków produkcji i roz
woju techniki. Nowa, lepsza 
organizacja stanowiska robo
czego, wyższy poziom wiedzy 
technicznej pracownika, nowa 
maszyna — wszystko to spra
wia, że norma po pewnym 
okresie czasu staje się nieak
tualna. Trzeba ją wówczas po
prawić, albo inaczej dostoso
wać do nowych warunków, do 
nowej sytuacji organizacyjno- 
technicznej.

— Wynika x tego, te normy po
winny być ezęato korygowane 1 
dostosowywane do warunków 
technicznych danego stanowiska 
pracy. Tymczasem zdanie nie
których robotników — między 
Innymi z wydziału mechanicznego 
Jest odmienne. Uważają oni, że 
normy powinny mleć charakter 
stabilny, ponieważ częsta 
zmiana zniechęca załogę do 
noszenia wydajnoici pracy.

— Co dotychczas zrobiono na od
cinku normowania i czy można 
ustalić termin zakończenia opra- 
cowsnla norm technicznych na.za- 
sadnicze robot; w hucie’

— Aby nie być gołosłownym 
— odpowiadając na ten za
rzut — przytoczę kilka kon
kretnych przykładów, które 
potwierdzą moje wywody ną

Wydziału Aglomerowni od dłuż- kich atarań, aby prace zakończo

nego Już czasu prowadzili do
świadczenia w tym kierunku. 
Wykonanych zostało w tym celu 
szereg urządzeń doświadczalnych, 
a przed« wszystkim plee obroto
wy do wyprażania kamienia wa
piennego, które pod stalą obser
wacją twórców dawały coraz to 
lepsze wyniki. Po wielu takich 
doświadczeniach. zakończonych 
zresztą pełnym powodzeniem, zde
cydowano się zainwestować dodat
kowe urządzenia, które pozwalały- 
ty na pełne zastosowanie wspom
nianej metody. Na pytanie skiero
wane do inż. Mitkl, otrzymujemy 
odpowiedź — że jakkcCwl-k są 
jeszcze pewne trudności w opra
cowaniu dokumentacji. Biuro 
Techniczne HiL pod kierunkiem 
inż. SARNOWICZA dokłada wazeli

pra- 
poprawia wiązanie spieku, 
wytrzymałoś? i rsdukcyj- 

przyspiesza topnienie kwaś- 
rk.adników. wpływa na <!■'- 
przewlewnoś# mieszanki.

no jak najszybciej. Przypuszczal
ni« w III kw. zaczniemy praco
wać już według nowej metody.

Wyprażanie kamienia wapienne
go 1 wprowadzenie go do spieku 
posląaa wiele zalet. Wapno r 
żonę 

lego 
noś# 
ti y-la 
”•4
skraca czas spiekania. Dlatego już 
w okresie prowadzonych doświad
czeń. z dużym zainteresowaniem 
oczekiwano końca prac prof. 
Mazanka i inż. Mitkl. Rezultat 
ten można uważać za niewątpliwy 
wkład do przygotowań Konferen
cji Partyjno-TechnlczneJ w Aglo
merowni.

F. KOWALSKI

t-en temat. Na przykład w 
Wydziale Mechanicznym od 
dłuższego już czasu średnia 
norma utrzymuje się na jed
nym poziomie. M. innymi w 
sierpniu ubiegłego roku wyno
siła 142,9 proc, w grudniu 149, 
a w lutym br. 146 proc. Ozna
cza to, że normy na zasadnicze 
powtarzające się czynności, 
nie ulegają częstym zmianom. 
Natomiast normy dotyczące 
produkcji jednostkowej, mało 
powtarzalnej, ulegają i będą 
u'egać stałej rewizji. Wpływa 
na to wiele czynników. Zwy
kle do pierwszej serii dodaje- 
my kilkadziesiąt procent, jako 
rekompensatę za czas stracony 
na poznawanie obróbki no
wych wyrobów. Oczywiście, 
po zdobyciu umiejętności po
trzebnych do wykonywania 
tych czynności, dodatek ten 
zostaje zlikwidowany — co nie 
powinno budzić — moim zda
niem — żadnych zastrzeżeń. 
Poza tym w Wydziale Mecha
nicznym dokonywanie^rewizji 
norm jest wynikiem wprowa
dzenia w odlewniach nowych 
usprawnień z zakresu postępu 
technicznego i racjonalizacji. 
Na przykład wykonanie z 
większą dokładnością odle
wów elementów urządzeń np. 
walów czy kół, rzecz jasna, 
pociąga za sobą zmniejszenie 
czasu potrzebnego na dalszą 
obróbkę w Wydziale Mecha
nicznym. Inna sprawa, że każ
dy nowoprzyjęty pracownik do 
naszej huty chce z miejsca, 
aby 
tyle, 
nego, 
ca.

Na 
nieśnych na wszystkie czyn
ności wykonywane w Wydzia
le Mechanicznym potrzeba

systeinatycz- 
wielu prób, 
normę tech- 
ustalcnie np. 
tlenem i ace-

jeszcze wiele miesięcy. Nie 
możemy sobie bowiem pozwo
lić na to, że pobiera się z ma
gazynu potrzebne materiały, 
zleca 6ię robotnikom wykona
nie czynności i 
nie dokonując 
opracowuje się 
niczną. U nas 
no-mr na cięc e
tylenem metalów, czy spawa
si.e elektryczne blach o kilku
dziesięciu różnych gatunkach 
i grubościach wymaga nie
zmiennie długiego okresu cza
su, ponieważ nasze obserwa
cje przeprowadzamy w trak
cie normalnej pracy na wy
działach huty. Mimo tych i 
wielu innych trudności mamy 
poważne osiągnięcia na odcin
ku normowania.

jego zarobki wynosiły 
ile wysokokwalifikowa- 
doświadczonego fachow-

opracowanie norm tech-

— Czy przy opracowywaniu no
wych ntfrm technicznych korzys
tacie z doświadczeń innych zakła
dów pracy?

— Korzystamy nie tylko z 
doświadczeń podobnych do nas 
hut. ale również z instytutów 
naukowych. W celu naukowe
go opracowania tego ważnego 
zagadnienia powołano ostatnio 
w Warszawie Centralny Ośro
dek Normowania, który posia
da w większych ośrodkach 
przemysłowych, na terenie ca
łego kraju, 20 swoich oddzia
łów. Jak wynika z analizy 
przeprowadzonej na odcinku 
normowania przez tę placów
kę. w większości naszych za
kładów przemysłowych czas 
pracy wykorzystany jest za
ledwie w 60 proc., a nawet są 
■wypadki, że tylko w 40. Dlate
go bez rewizji norm nie moż
na mówić o stworzeniu właś
ciwych bodźców do podnosze
nia wydajności pracy i o stŁ- 
łyłn, systematycznym wzroś
cie produkcji, J>4

— Na każdym kroku byli» 
my niezwykle serdecznie go 
szczeni, 
zetknąć się tak z praco
wnikami 
mistrzami, 
nierami i naukowcami 
wyższej klasy. Wszystkich ce
chowała duża prostota i bez
pośredniość obcowania. Muszę 
szczerze stw/ierdzić, że towa
rzysze radzieccy robili co tyl
ko możliwe, aby przekazać 
nam jak najwięcej ze swoich 
doświadczeń. Wskazywali na 
błędy, jakie s^mi popełnili, •- 
żeby ich już u nas nie powta
rzać, doradzali najlepsze me
tody pracy. Wyrażali przy tym 
życzenie: niech potęga kra
jów socjalistycznych rośnie 
jak najszybciej!

Tempo budowy, życia i pra
cy w Związku Radzieckim u- 
pewniło mnie, że zadanie, ja
kie postawiła KPZR i jej kie
rownictwo przed narooem: 
doścignięcie i wyprzedzeni* 
krajów Ameryki, zostanie z 
pewnością wykonane.

— A Wasze impresje z ulicy 
moskiewskiej? Co zrobiło na 
Was największe wrażenie?

— Ogromny ruch w Mos
kwie. Mrgę śmiało powiedzieć, 
że czegoś podobnego jeszcze 
w życiu nie widziałem. Kie
rowanie ruchem ulicznym — 
doskonale. Na podkreślanie 
zasługuje żelazna dyscyplina 
kierowców pojazdów mecha
nicznych. Słowem, wspaniałą, 
oszałamiająca tempem komu
nikacja. Tysiące samochodów, 
autobusów. trole’busów. ro i 
słynne moskiewskie metro — 
przewożą codziennie setki 
sięcy ludzi, a nigdy nie 
dać tzw. „winogron", 
„korków”.

Duże wrażenie zrobiło 
mnie

Miałem sposobność

fizycznymi jak f 
technikami, ir.ży- 

naj-

na 
wspaniałe moskiewski* 

metro, które od czasu oddania 
do użytku nie zanotowało ani 
jodne-o wypadku, irwarii. czy 
wykolejenia i przelot samolo
tem TU-104. Tą odrzutową 
meszyną leciałem dwukrotnie: 
z Moskwy do Leningradu ■ z 
powrotem. Pokonani- trasy 
wynoszącej • ponad 850 km 
trwało niespełna 50 m’nut. 
Szybkość lotu 900 km'godŁ 

JVy«oknśe lotu — 8000 m. 
Świetna klimatyzacja kabiny 
sprawia, że nie odczuwa s:ą 
w ogóle tej poważnej wysoko
ści. Ponad chmurami leci s'ę 
bez żadnych wstrząsów i za
burzeń. Podróż naprawdę luk
susowa. Dodam jeszcze, żę 
przelot z Leningradu do Mo
skwy trwał 50 minut a prze
jazd samochodem z lotniska 
□od Moskwa do śródmieścia 
zalał... przeszło godzin*.

Zaopatrzenie sklepów im
ponujące. Po ostatniej obniż
ce cen na wiele artykułów 
przemysłowych i niektóre spo
żywcze — w sklepach było 
tłoczno, ale nigdzie nie za
obserwowałem żadnych kole
jek. Przepraszam, była jedna 
kolejka i sam nawet w niej 
stałem — przed... kasą opery.

Moskwiczanki ubierają się 
elćganclrb i modnie. Ulica ro
bi wrażenie barwnej, wesołej. 
Słychać wielojęzyczne rozmo
wy, dużo angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego.
Stwierdziłem, że młodzież ra
dziecka włada obcymi języ
kami. Ile razy wypadło mi o 
coś zapytać, najbardziej spie
szący się przechodzień za
trzymał się, wytłumaczył, a 
nawet często podprowadził na 
miejsce. Z tego rodzaju prze
jawami życzliwości i serdecz
ności spotykałem się zresztą 
na każdym kroku.

Rozmowę przeprowadził .
JERZY DANEBi
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Oni reprezentują nowohucki
IMS

MARIA CZERWONKA
sekretarz grupy w MHD — 
Artykułami Spożywczymi. Ini
cjatorka ruchu współzawod
nictwa w handlu. Kieruje pra
cą grupy i brygady ZMS- 
•owskiej obsługującej „Marki- 

zę”.

ZBIGNIEW JAKUS
członek Komitetu Wojewódz
kiego PZPR, członek sekreta
riatu KC ZMS, I sekretarz 
KF PZPR, poseł na Sejm. 
Znany w Nowej Hucie dzia
łacz polityczny i społeczny

LEON JEDLIKOWSKI 
członek sekretariatu KD 
ZMS, I sekretarz Komitetu 
Zakładowego ZMS w PPB. 
Długoletni aktywista młodzie
żowy. Jeden z najstarszych 
(stażem) pracowników Huty. 
Od trzech lat kieruje pracą 
organizacji ZMS-owskiej w 
Budownictwie Przemysłowym.

KAZIMIERZ KLARMAN
członek sekretariatu KD ZMS, 
sekretarz grupy w Wielkich 
Piecach. Najwięcej uwagi w 
swojej działalności poświęca 
ruchowi współzawodnictwa 
pracy i brygad młodzieżowych.

sekr^arz Komitetu Zakłado
wego ZMS — Głównego Ener
getyka. Aktywista młodzieżo
wy. Jeden z współzałożycieli 
ZMS-u w Hucie. Przez pewien 
czas pełnił funkcję I sekreta

rza KF ZMS.

EDWARD ROBAK
członek sekretariatu KW, I 
sekretarz KF ZMS w Hucie 
im. Lenina. Wykształcenie: 
inż chemik. Od dwóch lat peł
ni funkcję I sekretarza KF.

ANTONI PUZIO
członek sekretariatu KD, se
kretarz KZ ZMS w PBM. 
Wieloletni, ceniony i łubiany 
aktywista. Od szesegu lat kie
ruje pracą organizacji mło
dzieżowej w Budownictwie

Miejskim.

MARIAN TŁUSZCZ
sekretarz grupy w P-61. Spe
cjalna dziedzina zaintereso
wań: praca kultu ralno-roz- 
rywkowa w Ognisku Młodych.

ALFRED WENDEL

STANISŁAW WOLNICKI 
sekretarz KZ PZPR w HiL. 
Mimo wielu obowiązków du
żo uwagi poświęca organiza

cji ZMS-owskiej.

¿fóaMtODVCH
fOO RtD. X i.

Czym witają Zjazd?
Pytanie to zadaliśmy sekretarzom trzech największych 

organizacji: chodziło nam o zorientowanie się, co przyniosła 
realizacja apelu zjazdowego, w jakim stanie znajduje się 
obecnie nowohucki ZMS, krótko mówiąc z czym przychodzi 
on na II Zjazd.

Oto co powiedzieli nam:
EDWARD ROBAK — I sekretarz KF ZMS Huty im. 

Lenina.

I

Zacznę od cyfr, gdyż wydaje mi się, że są one bardzo 
charakterystyczne. W ostatnim okresie poprzedzającym 
Zjazd, a więc po IX Plenum KC ZMS, organizacja nasza 
wzrosła o 600 nowych członków i powstało 45 nowych bry
gad produkcyjnych. Należy zaznaczyć, że większość nowo- 
wstępujących do organizacji to bardzo młodzi ludzie, o czym 
świadczy m. in. wiek członków komitetów grup i komitetów 
zakładowych. Na 238 członków komitetów grup 35 nie prze
kroczyło 20 lat życia a 172 — 26 lat. Skoro już podaję 
cyfry, dorzućmy jeszcze, że 167 członków grup weszło do 
władz po raz pierwszy, a jeśli idzie o wykształcenie — 
156 posiada niepełne średnie, a średnie i wyższe 57. Olbrzy
mia większość członków Komitetów, bo aż 208 to młodzi 
robotnicy. Warto zaznaczyć, iż jesteśmy organizacją wybit
nie robotniczą.

Wracając do naszego dorobku, chcę powiedzieć, że apel 
zjazdowy został zrealizowany w 100 procentach. Ożywił się 
przy tym znacznie ruch współzawodnictwa pracy i ruch 
wynalazczości. Powstał Klub Młodych Wynalazców, oraz kil
ka kółek młodych racjonalizatorów. W czasie od IV Plenum 
KC ZMS zgłoszono 51 wniosków racjonalizatorskich. Ostat
nio grupy działania podjęły nowe zobowiązania, których 
realizacja przyniesie poważne oszczędności.

Duży wkład ma nasza organizacja w przygotowaniach 
do konferencji partyjno-technicznych. W pierwszym rzędzie 
wymienić tu trzeba ZK. Na wyróżnienie zasługują także or
ganizacje P-30, P-40. W-22. ZMO i inne.

Ciekawym zjawiskiem (i jak najbardziej prawidłowym) 
jest poświęcanie coraz większej uwagi sprawie kwalifikacji 
i szkolenia. Wystarczy powiedzieć, że w ciągu 2 mie
sięcy: lutego i marca, grupy zorganizowały 141 różnych 
pogadanek, 19 odczytów i 6 kursów zawodowych.

Gdyby pokusić się o porównanie dzisiejszego stanu orga
nizacji ze stanem sprzed 3 lat, wypada powiedzieć, że na
stąpił nie tylko ilościowy wzrost jej szeregów, lecz także 
wzrost autorytetu i znaczenia w zakładzie pracy.

LEON JEDLIKOWSKI — I sekretarz KZ ZMS w PPB-HIL.
Na początek może również kilka cyfr. Organizacja liczy 

700 członków, pracuje u nas 21 brygad produkcyjnych. 
Wśród nich są brygady bardzo dobre. Dla przykładu: bryga
da w PIP podniosła swoją- wydajność w porównaniu z in
nymi brygadami o 15 proc. Za wzrostem wydajności poszły 
i wyższe zarobki.

Najlepsza grupa? Sądzę, że bez wahania można wymie
nić Zarząd Sprzętu. Po pierwsze, połowa grupy uczęszcza 
do szkół, lub na jakieś kursy, słowem uczy się. do czego 
przywiązujemy szczególnie dużą wagę. Po drugie bierze ona 
aktywny udział w pracach społecznych: za zebraną maku
laturę, złom, oraz za uporządkowanie terenu zdobyła 6000 zł 
na fundusz budowy szkoły ZMS-owskiej w Zielonej Górze.

Jeśli jestem przy szkole to chcialem wspomnieć o cennym 
zobowiązaniu Mostostalu. Grupa ta uporządkuje swój teren 
a zarobione w ten- sposób pieniądze (9—10 tys. zł) przekaże 
na konto funduszu szkoły zielonogórskiej.

ANTONI PUZIO — I sekretarz KZ ZMS PBM
Czym witamy Zjazd? Przede wszystkim wzrostem I umoc

nieniem szeregów organizacji. Jest rzeczą niezaprzeczalna, 
że w ostatnim okresie wzrósł znacznie autorytet ZMS, co 
jest wynikiem wytężonej pracy grup działania.

Nawiązując do realizacji apelu zjazdowego, należy stwier
dzić, że zobowiązania korzystnie wpłynęły na wydajność 
pracy i mobilizację załogi młodzieżowej. W ramach zobo
wiązań np. grupa w KOR-3 wykonała obiekt nr 29 o 15 dni 
wcześniej, niż przewidywał harmonogram robót. Zaoszczę
dzono 1100 roboczogodzin.

Grupa Warsztatów Mechanicznych wykonała we własnym 
zakresie boisko dla siatkówki i urządziła świetlicę Gruo 
w KOR-2 wpłaciła 1400 zł na szkołę ZMS-owską. Razem 
wpłaciliśmy już około 7 tys. zł.

Słowa uznania należą się grupie działania KPISiE, która 
w sposób zasadniczy ożywiła pracę świetlicową. Powstał 
m. in. tu zespół chóralny, który przygotowuje ciekawy pro
gram. I na koniec krótko o wzroście organizacji. Przyjęliś
my 60 nowych członków, tak że liczy ona w tej chwili 218.

Zielona niedziela
sekretarz grupy w Miejskich 
Ciepłowniach. Grupa ta jest 
jedną z najlepszych w Nowej 
Hucie.

MARIAN PIETRZYK
aktywista młodzieżowy. Uczeń 
Zasadniczej Szkoły Zawodo
wej. Do niedawna sekretarz 

szkolnej organizacji ZMS.
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Melo-Rytm
To nazwa zespołu Muzycz

nego Dzielnicowego Zarządu 
Budynków Mieszkalnych w 
Nowej Hucie. Powstał on z 
inicjatywy tamtejszej grupy 
ZMS. IV każdy wtorek i 
czwartek budynek DZBM drży 
od dźwięków trąbek, saksofo
nów, gitar i innych instru
mentów. Wtórują im zespoły 
wokalne. Trzeba bowiem wie
dzieć, że obok sekstetu ryt

micznego tzw. Melo-Rytmu w 
DZBM istnieje także: kwar
tet męski, dwa tercety żeń
skie oraz zespół satyryczny. 
Razem stanowią wcale, wcale 
grupkę artystyczną, która jut 
zadebiutowała w programie 
akademii z okazji Dnia Kobiet.

Obecnie przygotowują się do 
występu majowego, a potem 
do sezonu letniego. Zespół my. 
Hi o wspólnym urlop-e nad 
jeziorami, lub... za granicą. 
Życzymy więc przyjemnego 
wypoczynku.

Kolorowe stoliki
Nirwątpltnię 

każdy x naj — 
nowohucian — 
marzy n tym by 
zalew ilal się 
wreszcie napra
wdę miejscem 

przyjemnego 
wypoczynku.

Prawdopodo
bnie już w br. 
zalew zostanie 
częściowo urzą
dzony. — W za
gospodarowaniu 
terenu pomaga
ją ZMS-owcy. 
Młodzież Trans
portu Kolejo
wego przygotu
je boisko siat
kówki, a ZMs- 
owcy z W-14 ro
bią kilkadziesiąt 
stolików różno
kolorowych (na 
zdjęciu) przy 
których już w 
najbliższym oo>v • 
sie będzie można 
wypić szklankę 
chłodzącej oran
żady.

Na nich można polegać
Trzech Janów, dwóch Józe

fów i dwóch Marianów — oto 
jedna z przodujących, mło
dzieżowych brygad ślusarskich 
PBM. Ich nazwiska znane są 
całej załodze, nie od dziś pra
cują w Nowej Hucie, nie 
pierwszy raz wyróżniono ich 
za solidną robotę, za zapał i 
młodzieńczy entuzjazm. Bry
gada M. Tarczyńskiego, w któ
rej skład wchodzą młodzi, ale 
już doświadczeni fachowcy — 
Augustyn, Kajda, Kcrnaś, R'i- 
szel, Stawarz i Twardowski, 
zdobyła II miejsce na ostat
nim Zlocie Brygad Młodzieżo
wych PBM.

Brygadzista Marian Tar
czyński rozmawia chętnie i 
wesoło, z zadewoieniem mówi 
o swych dzielnych chłopcach.

Wszyscy, z wyjątkiem dwóch, 
pracują w Nowej Hucie od sa
mego początku jej istnienia, 
ca roku 1949. Jakimi drogami 
młodzi członkowie brygady 
doszli do tak dobrych wyni
ków?

— Wiele elementów składa 
się na nasze rezultaty pracy 
— objaśnia brygadzista. — Nie 
tylko ilość i jakość wykona
nych robót, ale i terminowość, 
porządek na stanowisku, dy
scyplina pracy i wykształce
nie. Wszyscy mamy ukończo
ne szkoły zawodowe, a obec
nie bierzemy udział w wewnę
trznym szkoleniu spawaczy. 
No, i tak się właśnie złożyło, 
że zajęliśmy drugie mićjsce.- 

Bardzo skromn.e to powie
dziane. A przecież uplasowa
nie się na jednym z pierw-
szych miejsc w młodzieżowym 
współzawodnictwie nie jest 
dziełem przypadku.

Brygada wykonuje wszelkie 
roboty ślusarskie dla nowo
powstających bloków, cd niej 
więc zależy również oddanie 
izb w przewidzianych termi
nach. Dużo mówi nam o tym 
brygadzista, dodając, że i dy
rekcja PBM otacza młodych 
robotników troskliwą opieką. 
W tym roku np. nie ma już 
dawnych trudności z zaopa
trzeniem w materiał, stali jest 
ped dostatkiem i dzięki temu 
praca nie ulega zahamowa
niom.

Marian Tarczyński otrzymał 
w roku ub. Brązowy Krzyż Za
sługi i Srebrną Odznakę Janka 
Krasickiego. Trzech członków 
brygady wyróżniono medalami 
X-lecla Nowej Huty, pozo
stali są posiadaczami spacjal- 
nych dyplomów. Te nagrody 
bynajmniej nie są powedem 
do niemądrej dumy ofiarnie 
pracującej młodzieży, a wprost 
przeciwnie. Stały się bcdźcem 

Ido jeszcze lepszej, wydajniej
szej pracy, do wzmocnienia 
dyscypliny, z której słynie 
brygada Tarczyńskiego, (dr)
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320 tys. widzów odwiedziło 
w br. dwa kina nowohuckie

clMzyiy 
Brigello- 
Dumasa, 

ekraniza-

Przybytki „X Muzy", jakimi 
gą kina to miejsca najbardziej 
masowej rozrywki. W Nowej 
Hucie mieszka wielu zagorza
łych kinomanów, nie opuszcza, 
jącyeh żadnego filmu, ale są 
i tacy, którzy oglądają jedy
nie dobre obrazy, jakich w o- 
statnim czasie mieliśmy zre
sztą dość dużo. Dwa najwięk
sze kina „Świt" i „Świato
wid" zarejestrowały w I 
kwartale około 320 tys. wi
dzów, co nie jest zbyt dużo, 
mimo, że w grę wchodziły tu 
przecież miesiące zimowe, gdy 
kino cieszy się szczególnym 
powodzeniem. Frekwencja ta 
stale obniża się — normalny 
objaw w sezonie wiosenno- 
letnim-

Co najbardziej podobało się mle- 
• .-.kańcom Nowej Huty? Na pierw
szym miejscu uplasowały się ko
lorowe filmy panoramiczne, jak: 
włoska komedia „Piękna młynar
ka", amerykański drvmat muzycz
ny „Czarna Carmen” i drugi c- 
hraz muzyczny „Ostatnie akor
dy”. Wśród filmów wąskoekrano. 
wych dużą frekwencją 
się — „Wicehrabia de 
ne” wg powieści A. 
„Śniegi Kilimandżaro” 
cja powieści Hemingwaya, western 
amerykański „Jeździec znikąd”, 
komedia z Elisabeth Taylor i 
Spencerem Trący „Ojciec narze
czonej”, sensacyjny film produk
cji NRF „Dr Corda aresztowany” 
1 niestety tylko Jeden film polski 
„Tysiąc talarów”. Każdy z tych 
filmów oglądało od 5 do 11 tys. 
widzów, przy czym rekord kaso
wy pobiły zdecydowanie „Ostat
nie akordy”. Wynika z tego, że 
nowohucka publiczność lubi szcze
gólnie filmy „z łezką”, sensacyj
ne, przygodowe 1 beztroskie ko
medie. Mniejszym uznaniem na
tomiast darzy wartościowe obrazy 
o poważnych problemach.

Wniosek z tego Jeden, nie tylko 
w odniesieniu do Nowej Huty: 
gusty publiczności nie zawsze po
krywają się ze zdaniem cenio
nych krytyków filmowych. Przy
dałyby się jakieś seminaria dla 
kinomanów, połączone z dysku
sją, zapoznające widzów z elemen
tami dobrej roboty filmowej, z 
zagadnieniami reżyserii, sceno
grafii, ujęć operatorskich itp. 
Diacrego np. w naszej dzielnicy 
nie ma obecnie ani Jednego klu
bu filmowego? Trzeba nad tym 
pomyśleć, bo możliwości są i ama
torów również nie zabraknie.

W ostatnim czasie reper
tuar naszych kin niestety po
zostawia wiele do życzenia. 
Mało widzimy filmów pre
mierowych, wyświetlanych w 
pierwszej kolejności w Krako
wie. Z ciekawszych pozycji, 
jakie zobaczymy wkrótce, to 
włosko - francusko - jugosło
wiański „Kawaler króla Jego
mości” i japoński dramat o- 
byczajowy „Ulica hańby". Ale 
najbardziej poszkodowani są 
nasi najmłodsi widzowie, dla 
których wyświetla się stale te 
same bajki.

Bardzo niepocieszającym 
objawem jest prawie zupełny 

Koiejdoskop fiíttiüwti

0 Pięć Oscarów xa „Ewę“
♦ Egzotyczne piekło kobiet

♦ Nieznane dni wojny
Amerykański film Darryla T. 

Zanucka „WSZYSTKO O EWIE", 
wyprodukowany przed dziesięciu 
la'.y. zaliczany Jest do najwybit
niejszych osiągnięć kinema’ogra- 
11 USA. Zarówno w dziedzinie 
uwidocznienia psychiki 1 moły- 
wów dzia'ania głównych bohaie- 
row. jak i bezpośredniego oskar
żenia środowiska Hollywood.

Niedawno widzieliśmy film o po. 
dnbnych założeniach „Bulwar za
chodzącego słońca". w którym 
„fabryka snów" przedstawiona zc- 
s aia możliw e realistycznie.

We wszystkich sekwencjach fil
mu aluzje są zupełnie jasne 1 pra
sa amerykańska omawiając ten 
f.lm, pomija najczęściej milcze
niem jego stronę teatralną, odno- 
s ąc wszystkie uka-ane „stosune- 
c.’.ki" do stolicy filmu.

Realiza or J. L. Mankiewlcz p— 
s arai się o to. aby wszystkie 
r.-oby przedstawione w Jego dzie
le Otrzymały możność pełnego 
rozwinięć'a się na naszych oczach, 
dzięki przemyślanej, znakomitej 
obsadzie. Chociaż tytułową boha
terką jest Ewa, która z prawdzi- 

taientem odtwarza pięknawym
Anne Baxter, pod względem ak
torskim bije Ją zdecydowanie 
Marsza i brzydsza Bette Davis w

brak zainteresowania filma
mi krótkometrażowymi, wy
świetlanymi codziennie o godz- 
16 w kinie „Aktualności". Z 
reguły sala świeci pustkami i 
z tego powodu seanse są od
woływane, . chociaż kino to 
dysponuje przeważnie bardzo 
ciekawymi filmami oświato
wymi. Jeżeli więc te pozycje 
nie mogą liczyć na powodze
nie, należałoby przesunąć go
dzinę rozpoczynania bajek dla 
dzieci z 15 na 16, co nawet 
może być korzystne ze wzglę
du na pracujących rodziców 
czy opiekunów.

Przy omawianiu spraw 
związanych z kinem, trze
ba wspomnieć także o zacho
waniu publiczności. Kierow
nictwa kin mają wiele kłopo
tów i dodatkowej pracy, „dzię
ki” niezdyscyplinowanym i 
niekulturalnym widzom. Sale 
po każdym seansie wyglą
dają jak śmietnik, zdarzają 
się karygodne fakty kradzieży 
kurków wodociągowych i in
nych części urządzeń sanitar
nych. Obowiązuje także ja
kaś kultura wobec innych. 
Zbyt często jesteśmy nieste
ty świadkami przeszkadza
nia w czasie oglądania fil
mu, w formie głośnych u- 
wag luo szeleszczenia pa
pierkami- BS 

Rzadko spotykani 
uprzejmość

„Mam przyjemność donieść 
rzadko spotykanej uprzejmo.

i

c
ści i. serdeczności, jaką wyka
zał sierżant MO ob. RYSZARD 
WÓJCIK" — pisze do nas je
den z czytelników. Na czym 
polegała ta uprzejmość?

Niedawno pewna' nieuwa
żna mamusia zgubiła synka, 
który plącząc biegał po ulicach 
Nowej Huty. Zrozpaczonym 
chłopcem zaopiekował się ob. 
F. Wójcik. Prowadząc chłopca 
za rączkę, chodził od sklepu do 
sklepu, aż wreszcie odnalazł 
stroskaną mamusią Zbysia. 
Serdeczność R. Wójcika zasłu
guje tym bardziej na pochwa
lą. że nie pełnił on w tym cza
sie służby.

Właściwie w całej historii 
nie ma nic nadzwyczajnego, a 
jtdnak... rzecz rzadko spoty
kana. (jż)

roli sławnej gwiazdy Margo. Jest 
tu na pewno jedna z największych 
kreacji wielkiej artystki, z&dzi-

ach

Scena z filmu „Włzyttko o Ewie”.

wiającej nas wszechstronnym ta- się w „prawdziwych 
lentem i naprawdę popisową grą. wydarzeń". Trzeba wreszcie do- 
Bette Davis należy przy tym. do dać, że ten wybitny film otrzy-

T mata

Na peryferiach

W pleszowskie; bibliotece.

Kultury 
bowiem 
wyłącz- 

Poza

kino Bu- 
możliwości 
nieźle wv- 
pęlne. Jest 

w tych

eden z tych 40 bliźnia- rożnych dziedzin), prawie co- 
czo do siebie podob- dziennie organizowane są roz- 

■ i i . • . j_____ mego rodzaju imprezy. Nawetnych baraków |est domem 
kultury. Ten bez żółtych fi
ranek w oknach, z mata 
wizytówka: Klub Robotni
czy Budowlanych. Prowa
dzi ao niego najmocniej 
vydeptana uliczka hotelo
wego osiedla w Fleszowie. 
Wszedłszy do środka, za
pomina się szybko, że to 
wnętrze niepozornego ba
raku.

U wejścia wystawa grafiki 
R. Banaszewskiego. U wej
ścia do dużej, ładnie urządzo
nej sali klubowej, która w 
godzinach „wypoczynkowych" 
— od 17-tej — jest prawie 
zawsze pełna. Oprócz klubo
wych gier i prasy w dużym 
wyborze (64 tytuły pism z

* KSIĄŻKI + KSIĄŻKI*
„Wyspa Robinsona” 1 „Orino

ko", napisał Arkady Fled'er. 
Książki powstały na podstawie za
pisków dokonanych przez Jana 
Bohera. Jest to odtworzenie Jego 
ciekawych przygód. Jałcie przeżył 
ra wybrzeżach Morza Karało- 
skiego.

Wydały „Iskry", cena pierwszej 
książki U zł, drugiej 27 zł.

„W orlim gnieżdzie” Walerll 
Szalay - Grocie, to opowieść histo
ryczna. której treść stanowią 
przeżycia młodzieńcze Bolesława 
Śmiałego. Książka przybliża do 
wyobraźni młodego czytelnika ma
ło znaną 1 ciekawą postać przy
szłego króła oraz, okres history
czny. w którym żył l działał. Po
zwala poznać stosunki na dworze 
jego ojca, mądrego I przewidu
jącego władcy Kazimierza Odno
wiciela. Akcja doprowadzona jest 
do momentu objęcia władzy przez 
nieletniego Bolesława.

Wydała „Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza”, cena 16 zł

Dziurawe wiadra, pęknięte śrubki, 
złamane gwoździe, pogięte druty... 
Wszystko to przyda się do przeróbki, 
wszystko to wesprze wydatnie huty.

rzadkich gwiazd, które nie boja 
«ię być brzydkie, pokrywając 
brak urody talentem aktorskim. 
W filmie zobaczymy także, obok 
świetnych aktorów, słynna dz.iś, 
a będącą wówczas u progu karie
ry — Marllyn Monroe.

Ciekawostka obrazu ..Wszystko 
o Ewie" Jest niewątpliwie to, że 
producent zgodził się na wznie
sienie S7 dekoracji, przedstawiają
cych m. In. dwa słynne nowojor
skie teatry i dwa nocne kluby 
— „21" i ..Stoik Club". Wszystko 
po to. aby akcja filmu wyglądała 
jak najprawdopodobniej i toczyła 

najmniej zdawałoby się — 
popularne odczyty ściągają 
wielu słuchaczy. Na zasadzie 
„lepszy rydz niż nic” (bo 
przecież jest to jedyne miej
sce rozrywek pleszowskie- 
go osiedla), czy też dzięki do
borowi ciekawych tematów 
odczytów? Chyba i jedno i 
drugie po trosze. Ale ani wy
stępy teatru ani inne estra
dowe imprezy nie mogą kon
kurować z telewizorem. W 
godzinach nadawania pro

gramu telewizyjnego 
jest zawsze zapełniona.

Gdy odsunie się kurtynę, 
klub zamienia się stosown!e 
do potrzeb w salę teatralną, 
w salę prób zespołu estrado
wego. 15-osobowy zesnół e- 
stradowy zorganizowany i 
przygotowany przez kierow-

„Poławiacze pereł" Mirko Pa
sek, Purraczer.ie Danuty Clepien- 
l-o - Zielińskiej. Autor, należy do 
najpoczytniejszych, wspó^zesnych 
pisarzy czeskich. Zapalony p.odróż- 

i nik, popularność swą zawdzięcza 
w dużej mierze egzotycznej te
matyce śwo‘ćh książek, do któ
rych materiały zbierał w licznych 
włóczęgach po świecie. Drarraty- 
cż.na akcja powieści ¿Poławiacze 
pereł” rozgrywa się na brze
gach Morza Czerwonego, w śro- 

1 dowisku ludzi trudniących się po
łowem pereł, pracą niebezpiecz.ną 

1 1 rujnującą zdrowie, a nielltości-
, wie wykorzystywanych przez bia

łych przedsiębiorców 1 handlarzy.
Wydal ,.Śląsk", cena 9 zł.
„Tajemnica cyrku Pedroni” R

Teldy Nalme. przekład Katarzyny 
WitwickieJ. Jest to opowieść o 
życiu cyrku I hodowli koni, na
pisana ciekawie, w bardzo orygi- 
nalnyi-Jantastyczny sposób.

Wydala „Nasza Księgarnia",
■ cena 14 zł.

drlenni-

to lym-
1 nędzy.

mai aż pięć najwyższych nagród 
filmowych, tiw. „Oscarów", a to: 
za najlepszy film roku, najlepszą 
reżyserię, najlepszy scenariusz, 
najlepszy zapis dźwiękowy 1 ’a 
najlepszą rolę dodatkową d a 
Ceoręe Sandersa. Szósty „Oscar” 
należy się twórcom... eolskiego 
dubbingu, który tym razem jest 
naprawdę świetny!

Wschodnią egzotykę 1 jej kuli
sy zobaczymy w japońskim dra- 
mac*e obyczajowym pt. „ULICA 
HAŃBY”. Tokijska dzielnica han- 
d u kobietami 1 miłością — Yos
hiwara ma swą 300-lelnlą histerię, 
pełną blasku 1 romantyzmu w 
okresie, gdy królowały w niej 
sławne kurtyzany I ubiegający się 
o ich względy rycerze. Dziś głoś
ne niegdyś intrygi i romanse, 
opiewane przez poetów, zastąpił 
prozaiczny i wprost niewolniczy 
handel kobiecymi wdziękami i 
częste wzmianki w kronice kry
minalnej miejscowych 
ków.

Dzisiejsza Yoshiwara, 
hol upadku, poniżenia 
która zmusza tysiące kobiet do 
zejścia na drogę pros’ytucji. — 
„Ulica hańby" jest wstrząsającym 
dokumentem współczesnego „pie
kła kobiet".

Zupełnie innym gatunkiem fil
mowym Jest rumuński „WĄWÓZ 
GROZY”. Jest to emocjonujący, 
choć niestety posiadający wiele 
wad obraz, który ukazuje nie
znane nam dotychczas epizody 
ostatnich dni wojny: bunt i walkę 
żołnierzy armii rumuńskiej prze
ciwko Niemcom. Idrl

Radiowęzeł 
rozpoczyna 
nadawanie 
koncertu.

ra
do 
W

nika domu kultury Mariana 
Buszka jest jedynym zespo
łem, w którym mieszkańcy 
hotelowego osiedla biorą bez
pośredni udział. Jest jeszcze 
biblioteka, posiadająca 12 tys. 
tomów i prawie 600 stałych 
czytelników- Jest 
dowlani, jak na 
lokalowe (barak), 
posażone i zawsze 
radiowęzeł, który 
szczególnych warunkach speł
nia b. dużą rolę; wszystkie 
hotelowe mieszkania są zra- 
diofonizowane, program 
diowęzła dociera więc 
wszystkich mieszkańców, 
takiej sytuacji ze wszystkich 
placówek domu kultury ra
diowęzeł ma największe moż
liwości kontaktu ze wszyst
kimi mieszkańcami osiedla i 
jest czymś więcej niż infor
matorem.

Podejmuje on problemy, 
związane z życiem osiedla 
nadaje audycje interesujące 
jego słuchaczy.

Dom Kultury Budowlanych 
w Pleszowie jest szczególnego 
rodzaju placówką w nowo
huckim środowisku. Jest on 
jędrną placówką kulturalną, 
jedynym miejscem rozrywek 
oddalonego ód miasta osie
dla. Osiedla, którego miesz
kańcy potrzebują nie tylko 
rozrywek, ale i wychowawczej 
ręki. W atmosferze hotelowej 
tymczasowości praca nie jest 
łatwa. Zespół Domu Kultury 
Budowlanych robi co może, 
by zapewnić swym konsu
mentom możliwie największy 

n związku z akcją zbierania złomu
budowę SZKÓŁ TYSIĄCLECIA

Huty produkcję przez to pomnożą, 
inwentarz maszyn znacznie wzbogacą... 
A za to, co im „zbieracze” zwożą, 
tysiączki na szkól budowę — wpłacą.

Tymczasem jednak: w miejscu niejednym 
są pod tak zwaną „opieką boską" 
cenne maszyny, które przy zmiennych 
skokach pogody — rdza żre beztrosko. .

Ale nie widzę żadnej przyczyny, 
aby (choć szczytne cele jaśnieją!) 
na złom iść miały owe maszyny, 
które na skutek niedbalstw marnieją.

Gdyby w ten sposób miał się przedłużyć 
„społecznych” czyr.ów cykl niewesoły — 
w rok jeden by się rozpadły w gruzy 
na Tysiąclecie stawiane szkoły...

wybór imprez. Celowo 
wam słowa konsumenci, Pro 
gram pracy Domu 
Budowlanych ma 
charakter prawie 
nie „konsumpcyjny”, 
wspomnianym zespołem estra
dowym, poza kursami tańca 
towarzyskiego i kursami mo
tocyklowymi nie ma zespołów, 
które wymagałyby osobistego 
zaangażowania się mieszkań
ców hoteli.

To prawda, że w tym wy
łącznie męskim środowisku 
trudno jest stworzyć np. ze
spól teatralny; Ale na pewno 
z wielkim zainteresowaniem 
spotkałyby się np. radioklub, 
klub fotoamatorów i inne te
go rodzaju zespoły, w których 
młodzi robotnicy mogliby roz
wijać swe zainteresowania. 
Doświadczenie innych tego 
rodzaju placówek przemawia 
za słusznością tych propozy
cji. A w tym środowisku za
angażowanie robotników w 
różnych zespołach zaintereso
wań jest szczególnie ważne 1 
potrzebne. Opinię tę podziela 
zespół pracowników Domu 
Kultury Budowlanych w Ple- 
szowie. Nie ma jednak warun
ków do rozwinięcia działal
ności. ' Dom Kultury ma do 
dyspozycji jedną, uniwersalną 
salę wykorzystaną już do 
możliwych granic. Na „miesz
kaniowej" liście w Przedsię
biorstwie Przemysłowym Bu
dowy Huty im. Lenina, kul
tura nie znajduje się niestety 
na pierwszych pozycjach.



Nr 17 (176) GŁOS NOWEJ HUTY Sfr. 7

POGODA
ŚWIĘTA Wielkanocne — zgad

nie z naszymi przewidywania
mi — zapoczątkowały okres pięk
nej. słonecznej pogody. W nocy 
na piątek przeszedł wprawdzie nad 
nami front chłodny, co sprowa
dziło pewne, zresztą nieznaczne, 
ochłodzenie, z początkiem przy
szłego tygodnia Jednak należy się 
spodziewać nowe; fali ciepła. Od 
zachodu rozbudowuje się w na
szym kierunku klin wysokiego 
eiśnienia. który spowodował po
czątkowo skrąt wiatru na pół
nocno-zachodni, w miarę jednak 
przemieszczania się na wschód da- 
wiatry wschodnie, a później po
łudniowe.

Dziś i jutro temperatury nie 
będą jeszcze imponujące (12—1« 
at.l. przejściowo nie są wykluczo
ne okresy większego zachmurze
nia. w całości Jednak pogoda nie 
będził zła Niedzielne spacery za 
miasto powinny przynieść moc 
wiosennych wraień,

PROMYK

♦ moiZMiA Him ♦
WTZMUR ANTONI — zgubił 

kartę rowerową na rower marki 
ESKA.

Krótko i ivęzłoivato
Nasza interwencja odnoś

nie godzin otwarcia Urzędu 
Pocztowego na C-33 pomo
gła. Dyrekcja Okręgu. Pocz
ty i Telekomunikacji doce
nia potrzeby mieszkańców 
»wej Huty i z końcem maja 

przesunie godziny pracy 
w wymienionym urz^yjzie. 
Zamiast od godz. 9—16, pla
cówka ta czynnd bedzie w 
godz. od i—20. Cieszyłoby 
nas. gdyby i inne instytucje 
ustosunkowały się tak rze
czowo i pozytywnie do na
szych wniosków.

Tylko
I znów piłkarze Hutnika 

Sprawili zawód swoim sym
patykom. W meczu z Wawe
lem Ib zremisowali 2:2 (1:2), 
tracąc punkt na własnym bo
isku. Inna sprawa, że prze
ciwnik był groźny, znacznie 
groźniejszy niż należałoby się 
spodziewać na podstawie do
tychczasowych wyników.
Zwycięstwo równie dobrze 
mogło przypaść w udziale je
dnej jak i drugiej drużynie.

Mecz należał'do ciekawych, 
prowadzony był w bardzo 
szybkim tempie. zwłaszcza 
piłkarze wojskowi demonstro
wali efektowną grę. Napastni
cy Wawelu. dysponujący 
zresztą żelazną kondycją, 
przez 90 minut grali na 
„pełnych obrotach", a ciągłymi

Oficerskie szkoły zawodowe 
czekajq na kandydatów

Iluż to młodych ludzi ma
rzy o tym, aby włożyć na 
siebie oficerski mundur, 
aby w tym pięknym zawo
dzie wykorzystać swą ener
gię i męstwo, odporność na 
trudy, aby doskonalić swe 
umiejętności w opanowaniu 
nauki i techniki: Te marze
nia urzeczywistniają Szkoły 
Oficerskie, otwierając prted 
młodymi obywatelami drogę 
do zaszczytnego stopnia i 
stanowiska oficerskiego. Nie 
trzeba chyba dodawać, że 
zawód oficerski, jak wiele 
innych, jest społecznie po
trzebny, a jego trwałość za
bezpieczają specjalne usta
wy państwowe.

Wojsko Polskie bez przer
wy uzupełni* swój korpus 
oficerski, przez stały napływ 
młodzieży, wykazującej zdol-

*
O niewykorzystanych ga

blotach pisaliśmy tu numerze 
poprzednim naszego pisma. 
„Szczytowym" przykładem 
niedbalstwa jest jednak ist
niejąca już od wielu lat ga
blota na osiedlu „Wandy", o- 
bok poczty. Widnieje tu pro
gram obchodu 10-lecia Nowej 
Huty z roku ubiegłego oraz 
wyniki „Lajkonika” z 1 
czerwca „roku nieznanego”. 
Proponujemy organizacjom

remis
zmianami pozycji siali za
męt w obronie Hutnika. Nie 
można tego niestety powie
dzieć o ataku drużyny Hutni
ka, który nadal gra szablo
nowo, hołduje systemowi „stu 
podań", z których wszystkie są 
sygnalizowane, łatwe do roz
szyfrowania i w większości 
stają się łupem przeciwników. 
Gdyby tak nasi napastnicy, 
przy ich wyszkoleniu tech
nicznym — potrafili grać 
szybciej. stosować długie 
przefzuty, wykorzystywać 
skrzydłowych (a zwłaszcza 
Kasprzyka, który w środę był 
minimalnie zatrudniony), wte
dy moglibyśmy być spokojni 
o wyniki — wzdychali kibi
ce w czasie ostatniego meczu.
♦ ♦♦♦»»«»♦♦«»♦♦»♦♦W 

ności organizatorskie, po
siadającej niezbędną wiedzę 
ogólną i zamiłowanie do pra
cy wychowawczej. Ostatnio 
również WKR w Nowej Hu
cie wraz z Zarządem Dziel
nicowym LPŻ przystąpiły do 
ochotniczego naboru kandy
datów, pragnących szkolić 
się w Oficerskich Szkołach 
Zawodowych.

Wybór specjalności jest 
duży, każdy z kandydatów 
ma możność poświęcić się tej 
dziedzinie, która go najbar
dziej interesuje. A więc: ar
tyleria, piechota, artyleria 
OPL, uzbrojenie, broń pan
cerna, lotnictwo, radiotechni
ka. wojska inżynieryjne i 
saperskie, łączność, służba 
chemiczna itp.

Gdy już zdecydujecie się 
co wybrać, pozostaje jedynie 
złożyć podanie, metrykę uro-

młodzieżowym: 7.MS lub ZHP 
objęcie patronatu nad gablo
tami. •

*
Po niedawnych deszczach 

przyjemnie zazieleniły się 
trawniki i skwery przy no
wohuckich ulicach i placach. 
Pamiętajmy jednak o potrze
bie i obowiązku ich posza
nowania, nie skracajmy so
bie drogi przez świeżo wy
rosłą trawę, nie zaśmiecajmy 
ścieżek i miejsc zielonych, nie 
zrywajmy kwiatów. Aż przy
kro o tym stale pisać, ale nie
sforni mieszkańcy niestety 
ciągle nas do tego zmuszają.

Piłkarz» Hutnika pokonali w o- 
•tatnią niedzielę zespół Chełm
ka S:1 (1:0). 7. kronikarskiego

obowiązku flotujemy, że na listę 
strzelców wpisali się: BARAN, 
BERNA*, KRUPA, KOLESZKO i 
Kasprzyk. Spieszymy również 
podkreślić, że atak z Krupą na 
środku. Baranem i Bernasiem na 
pozycji łączników — to znaczy 
w zestawieniu, które od początku 

PiśriąUciM roniiroity
sezonu wydawało nam się najlep
sze z możliwych — Rrat znacznie 
lepiej niż w dotychczasowych spo
tkaniach. Grał lepiej zwłaszcza po 
przerwie, tzn. w okresie gdy na
pastnicy gospodarzy zdobyli 4 
bramki. Były wprawdzie glosy, że 
bramki te były w większym stop
niu wynikiem nieporadności o- 
brońców Chełmka niż umiejętno
ści strzeleckich napastników Hut
nika. Nie trzeba jednak zapomi
nać, że umiejętność wykorzysta
nia każdego błędu przeciwnika to 
ważna zaleta piłkarza a po drugie, 
że stworzenie sytuacji, w której 
obrona przeciwników' „traci gło
wę” to również połowa sukcesu.

Fakt pozostaje Jednak faktem, 
że przy pewnej obronie losy ca
łej drużyny Hutnika uzależnione 
są od postępów w grze ataku. I 
że tej formacji trzeba poświęcać 

• maksimum uwagi.

WANDA — SZARÓW 
3:2 (2:1)

W spotkaniu wyjazdowym o 
mistrzostwo klasy A piłkarze 
Wandy pokonali z.ęspół Sz.arowa 
3:2 (2:1). Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Wierciński, Pstruś I je
dna „samobójcza". 

dzenia. świadectwo dojrzałości 
i własnoręczni» napisany ży
ciorys. Podania przyjmuje 
Wojskowa Komenda Rejono
wa w Nowej Hucie, ul. 
Kniewskiego 13, pokój nr 7 
(osiedle A-l). O przyjęcie do 
szkół oficerskich ubiegać się 
mogą także uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego luh Tech- 
nikum, którzy w tym roku 
przystąpią do składania e- 
gzaminów maturalnych. In
formacji udziela WKR (pod 
podanym wyżej adresem) o- 
raz Zarząd Dzielnicowy LPZ. 
osiedle B-l, blok 21-

r.

Spotkania 
w Klubie Motorowym

W związku z rozporządzeniem 
ministrów komunikacji i spraw 
wewnętrznych. Nowohucki Klub 
Motorowy LPZ organizuje dla 
swych byłych słuchaczy i sym
patyków »potkania połączone z 
wykładami na temat znaków i sy
gnałów drogowych. Celem „kur- 
so - pogawędki" jest troska o za
chowanie bezpieczeństwa ruchu 
na drogach publicznych i zapozna
nie slttchacz.y z aktualnymi zmia
nami w przepisach drogowych w 
ostatnim okresie. Spotkania będą 
rownocz.eśnie okazją do podziele
nia się wrażeniami i doświad
czeniem. jakie koledzy nagroma
dzili od czasu ukończenia kursu.

Spotkania I wykłady odbywać 
się będą w Klubie Motorowym 
LPZ ni B-l. w bloku nr 31 w na
stępujących terminach: 2« kwie
tnia, 3, 1« 1 17 maja — o godz. Ił.

JUTRO GRAMY 
Z BESKIDEM

W dziesiątej serii spotkań o mi
strzostwo lijl okręgowej Hutnik 
zmierzy się na własnym boisku z. 
drużyną Beskidu Andrychów. An- 
drychowianle grają w tym sezonie 
znacznie lepiej niż w ubieęlym 
loku, kiedy groził im spadek z 
llęi okresowej. Obecnie stanowią 
oni rzolową drużynę, groźną dla 
każdego zespołu, łeb mocną bro
nią jest atak, w którym prym wio
dą rutynowani Gromotkowi., Jak 
obrona Hutnika dą sobie radę z 
szybką 1 przebojową „piątką" o- 
lensywną Beskidu — zobaczymy 
Już. jutro. Spotkanie odbędzie się 
na stadionie Hutnika. Początek e 
godz. ll.oo.

Sympatycy piłki nożnej zjawią 
się niewątpliwie licznie na sta
dionie, aby dopingować swych pu
pilów do zwycięstwa.

ŻUŻLOWCY GOSZCZĄ 
TRAMWAJARZA ŁÓDŹ 
w drugiej kolejce spotkań o mi

strzostwo II ligi, żużlowcy Wandy 
gościć będą na własnym torze 
drużynę Tramwajarza Łódź. Nie
dzielny przeciwnik Wandy to nie
wątpliwie najpoważniejszy kan
dydat na mistrza II ligi 1 awans 
do ekstraklasy. Do- najmocniej
szych punktów drużyny łodzian 
należą znani naszej publiczności 
Krakowiak. Mirowski i Sumiński. 
Jutrzejsze spotkanie zap.3vz-.ada 
się bardzo atrakcyjnie. W zespole 
gospodarzy wystąpią już prawdo
podobnie bracia Tadeusz 1 Jan 
Fijałkowscy. Należą- się więc spo
dziewać wyrównanych i zaoi-tyeh 
pojedynków. Spotkanie odbędzie 
się na torze Wandy. Początek o 
godz. 17.
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W Ncwej Hucie buduje się piękne, nowoczesne 
bloki mieszkalne. Dla dodania im uroku maluje się 
je w najróżniejsze kolory. Sadzi się dekoracyjny 
krzewy i kwiaty. Zapomina się natomiast o wy
budowaniu stałych zbiorników na śmieci, ukry
tych zwykle jak to się czyni w innych miastach —• 
w ziemi i dyskretnie obsadzonych krzewami. U n?s 
n* każdym podwórku — podobnie jak na zamie
szczonym powyżej zdjęciu — a nawet na ulicach 
stoi kilkadziesiąt obskurnych żelaznych kubłów, z 
których wiatr porywa śmieci, zanieczyszczając ca
łe osiedle. O wydobywającej się z nich nieprzy
jemnej woni, lepiej już nie mówić...

Czym uzasadniają swoje stanowisko nasi archi
tekci, czyżby oszczędnością? Wątpię w to, ponie
waż kubły trzeba często zmieniać, bo niszczą j* 
bawiące się nimi dzieci.

Innym charakterystycznym zjawiskiem dla No
wej Huty jest wywieszanie w oknach pościeli i bie
lizny oraz suszenie jej na podwórzach. Częściowo 
jest to uzasadnione tam, gdzie nie ma pralni i su
szami. Ale w centrum miasta i w nowych osie
dlach, na których obiekty takie istnieją, wywiesza, 
nie w oknach bielizny powinno być surowo zabro
nione. Nowa Huta nie powinna być tylko z nazwy 
nowoczesnym miastem, dz.

Co nowego?
Zwykle n« wloonę rozpoczyna 

się pogoń za ładnym, modnym 1 
niedrogim płaszczykiem letnim. 
Jak zdążyliśmy zaobserwować, 

i największym popytem cieszy się 
( edaież damska w nowohuckim 
i sklepie „Galltix" przy Placu .Cen

tralnym 1 nie ma w tym nc 
dawnego. Często „przychodzą" tu 
nowe modele płaszczy, w najbar
dziej atrakcyjnych kolorach, mo- 

■ dnych fasonach, a tego przecież 
szukamy.

Oto jeden z takich przyjem
nych płaszczyków letnich, zielo
ny w czarne „ciapki", coś w ro
dzaju pepita, z piękną błyszczą
cą podsz.ewka. Koónlerz z klap
kami, kieszenie przecinane, dwa 
guziki. Plpsżcz uszyty jest ze :0ł 
proc, wełną- 1 kosztuje wcale nla 
dużo bo około 1.200 zł. (dr)

KINA
Świt:
godz. 1S.«S. U. 20.15: do 24 hm. 

„Gdy umilklą- działa" dramat 
prod- radriacklej. 25—’« bm. ..Uli
ce hańby" d-amat japoński, od 
?.» bm. „Miejsce na ziemi" współ
czesny polski.

ŚWIT mała sala

godz. 10..-0: program dużej sali 
(z wyjątkiem niedziel 1 ponie
działków). godz. 13. 17. 1’: d’J 25 
bm. „Ucieczka przed nocą" okop, 
prod. norweskiej. 3«—29 bm. „Wą
wóz -grozy" dramat rumuński, od 
9« bm. „Zdrada" psychol. czacho- 
słowacki.

ŚWIATOWID

godz. 15.45. 1«. ’.0.15: 92—’« bm. 
„Kawaler Króla jegomości" - 
p-zypod. francuski, od 29 bm. 
„Fałszerz" sens. prod. czechosl.

ŚWIATOWID mała sala
godz. 15. 17. 19: do 25 bm. „Cho

rągwie na wieżach" wspólcz. ra
dziecki, 2«—29 bm. „Bulwar za- 
ched ącego słońca" dramat USA. 
cri 30 bm. „Wilcza jama" dramat 
Bbycz. prod. czechosl.

SFINKS
godz. 1«, 19. 20: do 24 bm. „W 

-amo południe" przygód, prod. 
USA. 25—’7 bm. ..Noe poślubna" 
dramat hiśtor. prod. polsko-fiń- 
skiej. od •« bm. „Takich dwóch 
jak nas trzech" komedia francus
ka.

AKTUALNOŚCI
gcd’. 15: bajki dla dzieci, godz.. 

1«: filmy oświatowe, godz. 17: 
filmy młodzieżowe, godz. 19: do 
73 bm. „S'adami bandy” sens, 
radziecki. 94—2« bm. „Panienki z 
międzymiastowej" wspólcz. wło- 
akl. od 29 bm. „Księżna Gerol
stein" muzyczną- węgierski.

KOLOROWE (Cayżyny — Łęg)
24 bm. godz. 17. 19: „Tata, ma

ma. moja żona 1 ja” komedia 
francuska". 2«—2» bm. godz. 11: 
„Księżna Gerolstein" muzyczny, 
węgierski.

TEATR LUDOWY
23 bm. godz. 19.15: „Myszy 1 lu

dzie". 24 bm. godz. 19.15 ..Romu
lus Wielki". 25 bm. godli: 
„Rakieta Alfa". 2« bm. godz. 19.15: 
„Myszy 1 ludzie", 27 bm. godz. 
13.30: „Myszy i ludzie" przedst. 
zamkn.. 28 i -.9 bm. godz. )9.'5: 
..Homulu« Wielki". 30 bm. godz. 
I'-.lS: „Dundo Maroje".

POZIOMO: -1. owad kąśliwy. 9. 
wsławiony na Węgrzech generał 
polski rodem z Tarnowa, 6. ka
mień szlachetny, najczęściej żół
tawą' lub czerwonawy. II. obroń
ca jakichś zasad, idei, poglądów, 
:3. antonim „nasi", 14. posiać bi
blijna. 15. to sarr.o co parów lub 
wąwóz, 16. drobna moneta angiel
ska, 18. minerał będący odrylaną 
kwarcu. 20. atom naładowany 
elektrycznie. 22. pisarz francuski, 
autor impresjonistycznych po
wieści egzotycznych (1850 — 19'3), 
24. jeden z trz.ech muszkieterów, 
26. alkaloid występujący w toja
dzie. s anowiącą- silną truciznę, 
?«. nauka wypływająca z bajki,
29. kojarzy się z pieczętowaniem,
30. litera z alfabetu greckiego.

PIONOWO: 1. inaczej: lek. nie
pokój. bojażń. 2. aparat mechani
czną’ do oddzielania śmietaną* od 
mleka. 3. imię słynnego czeskiego 
pedagoga Komensky’ego, 4. liczeb
nik główny. 7. zakończenie kome
ty. 8. jest nim „Sanato" w Żegie
stowie - Zdroju", 9. popularny 
dawniej proszek do szorowania, 
10. bliski przyjaciel Adama Mic
kiewicza. 12. drzewo całkiem 
przyzwoite, a symbolizuje tande
tę. 17. s a’a posada. 19. imię ry
walki Sophii Loren, 21. pięciomi-

lionowe miasto japońskie położo
ne na wyspie Honsiu. 22. pisarz 
galicyjski napisał „Wielki śwl«t 
Capowlc”, 23. kółko odmiennego 
koloru w ogonie pawia. 29. ina
czej: taka ilość, taka liczba. 27. 
muły naniesione przez wodę.

Rozwiązania prosimy przesvlać 
na adres redakcji do dnia 9 maja 
br. (decyduje data stempla pocz
towego) z dopiskiem na kopercie 
„Rozrywki umysłowe”, wśród czy
telników, którzy nadeślą ter
minie prawidłowe odpowiedzi, re
dakcja rozlosuje nagrody w po
staci WARTOŚCIOWYCH KSIĄ

ŻEK.

ROZWIĄZANIE ..KRZYŻÓWKI” 
Z NR 15(174)

POZIOMO: 1. skłon, 5. kab. 8. 
Arąl. 9. tona. 10. nasad. 12. sak, 
H. ąąafedytą, 15. tun. 1«. Roger, 
17. olej. 18. Lima, 19. rak. 20. ba- 
nat.

PIONOWO: 1. sanator. ’. Kra- 
sula, 3. łazanek. 4. Olaf, 5. Kosy
gin, «. anatema, 7. bakarat, 11. 
der, 14. dola.
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w fotografii Bardzo daleko poza granice 
bezwstydu sięga moje cie- 
mniactwo matematyczne.

Co tu dużo gadać: jeśli chcę 
pomnożyć np. 327 przez 17 — 
jestem zmuszony wypisać owe 
327 siedemnaście razy i dopiero 
na tej pokaźnej kolumience 
cyfr przeprow adzić działanie 
zwane dodawaniem. Sprawy 
związane z ułamkami, równa
niami itd — mają dla mnie po
smak upiornej baśniowości

Przez cztery lata gimnazjum 
kształtowała moją wyobraźnię 
matematyczną pani profesor

rozrabiałem w zakresie tzw. 
sprawowania się. Wtedy pani 
profesor Pużańska, wskazując 
moje nowe buty, powiedzia
ła:

— Ty nie zasługujesz na to, 
żeby ojciec wydawał na ciebie 
ciężko zapracowane pieniądze.

Na pewno mówiła to szcze
rze. Podobnie jak teraz.

— Liczymy więc, że nie za
wiedzie pan naszych planów...

— Tak jest, proszę pani — 
odpowiedziałem posłusznie, 
kłaniając się przy tym na spo
sób uczniowski, z zamaszystym

Rozpędził się na dobre. Mó
wił dość długo. Gdy skończył 
— ściskaliśmy sobie przez 
chwilę dłonie w przytomnoś
ci kilkuset „chłopczyków”. 
Potem, po rozwiązaniu zebra
nia, otoczony grupą najaktyw
niejszych wychowanków od
prowadził mnie dyrektor aż 
do bramy. Również przez dro
gę nie skąpił komplementów. 
Ja znów, wersalskimi pół
słówkami manifestowałem swą 
skromność.

Jednakże dyrektor nie po
przestawał na ogólnikach.

A*««

MOTORÓWKA

Dom góralski w Białym Dunajcu, w Wóryin 
L»niri mieszkał i pracował (oprócz dobrze 

znanego domu w Poroninie).

Oto dawny Poronin w latach, 
w których przebywał w 

W. I. Lenin
nim

I to także jest zdjęcie naszej 
pięknej miejscowości górskiej 
z tamtych czasów. Dużo w 
niej pamiątek i miejsc upa
miętnionych po dziś dzień po
bytem Wielkiego Wodza Pro

letariatu.

BENZYNA 
W POSTACI 

CEGIEŁEK
Okręty radzieckie 

biorące udział w Mię
dzynarodowej Geofizy
cznej Ekspedycji An- 
tarktycznej używały 
benzyny w- postaci ce
giełek, opt acowanych 
przez Instytut Paluw^ A- 
kademii Nauk ZSRR.

To zdjęcie natomiast pochodzi już z r. 1924 i 
przedstawia budynek więzienia, w którym 
przebywał wcześniej Lenin. Dozorca więzien
ny, widoczny na pierwszym planie — ten sam.

Pużańska. Nie jej wina, że ol
brzymie zasoby energii pedago- i 
gicznej szły w moim wypadku 
na marne. Sprawiedliwa, ale 
zarazem nader surowa — po
trafiła sobie zaskarbić jedynie 
mój paniczny strach. Szczupła, 
niewielkiego wzrostu — niższa 
od każdego z powierzonych jej 
pieczy kilkunastolatków — by
ła dja mnie zawsze olbrzymką, 
wymagającą rzeczy niemożli
wych. Jeszcze po wojnie, w 
jakże długi czas dzielący mnie 
od lat gimnazjalnych — poja
wiała się nieraz w moich sr.ach 
z żądaniami powtórek, popra
wek itp.

Stosunkowo niedawno w mo
im skromnym literackim mie
szkanku zaterkotał dzwonek u 
drzwi. Otwieram. I w jasne 
południe, z najbardziej realnej 
jawy, wkraczam w mgnieniu 
oka w krainę snu. Stoi prze
de mną pani profesor Pużań
ska — taka sama, idealnie ta
ka sama jak w czasach gimna
zjalnych. Nie wiem już, jak 
znalazła się na krześle przy 
moim biurku — ale jedno 
wiem na pewno: nie moje by
ło już to biurko, nie było już 
w ogóle biurkiemt Była tyl
ko „katedra” z siedzącą przy 
niej surową panią profesor, a 
ja stałem przejęty jedną — je
dyną myślą; jakie też pytanie 
padnie za chwilę.

— Jakże się cieszę, że mam 
sposobność rozmawiać z moim 
dawnym uczniem. Jestem dalej 
w tym samym gimnazjum. Fo- 
za tym, z ramienia grona na
uczycielskiego zajmuję się or
ganizowaniem imprez kultu
ralnych. W ramach Dni Oświa
ty zaprojektowaliśmy pańskie 
wystąpienie autorskie. Jako 
wychowanek tej szkoły nie od
mówi pan chyba... Jakże miło 
mi pędzie gościć po latach 
jednego z moich najlepszych 
uczniów...

Spojrzałem w jej przyjaźnie 
uśmiechnięte oczy. Mówiła se
rio. Wierzyła w to. co mówi.

Zawstydzony — spuściłem 
wzrok. Z rozpaczliwą bezrad
nością zacząłem lustrować 
czubki własnych butów. I mo
że przez to przypomniały mi 
się jej słowa sprzed lat kil
kunastu. Obryłem wtedy szcze-. 

* golnie haniebnie. Na dobitek

celu

W tej niepozornej kamienicy przy ul. Szew
skiej 16 odbywały się zebrania, na których 
Iljicz wygłaszał odczyty w czasie swego po

bytu w Krakowie,

Cegiełki składają się 
z bardzo stężonej emul
sji stałej zawierającej 
M proc, benzyny zam
kniętej w komórkach 
podobnych do plastra 
miodu. Materiał emul
sji stanowi roztwór 
gliceryny, chlorku a- 
monu, kazeiny i alko
holu poliwinylowego w 
wodzie destylowanej, 
łączony z benzyną przez 

wstrząsanie mechanicz
ne oraz faie ultra
dźwiękowe. Po doda
niu 20 proc, roztworu

formaldehydu w 
podwyższenia lepkości, 
daje się mieszaninie o- 
stygnąć. po czym pra
suje sie ją na pręty, 
kraje na cegiełki 1 su
szy.

Przed użyciem cegiełki 
przekształca sie z po
wrotem na ciecz w 
specjalnej maszynie, 
która gniecie je i wy
ciska benzyną z komó
rek plastrowych. Stra
ta na benzynie w cza
sie całego procesu wy
nosi poniżej 3 proc.

germanu iub krzemu, 
używanych dotychczas 
do wyrobu półprzewod
ników. lecz również 
trwała i bardzo lekka. 
Obecnie przechodzi się 
od produkcji doświad
czalnej do przemysło
wej.

szurgnięciem nogami. Nie 
miałem najmniejszej ochoty na 
ten poranek autorski, ale nie 
było wyjścia; nigdy przecież 
nie odważyłbym się na jawny 
sprzeciw wobec pani profe
sor Pużańskiej.

Potem wysłuchałem jeszcze 
informacji co do dnia i go
dziny imprezy. Na koniec zja
wa znikła.

Ale skoro zostałem już sam, 
w normalnym, dorosłym świę
cie — postanowiłem, że w 
ostatniej chwili wymigam się 
jakimś nagłym wyjazdem czy 
chorobą. Pani profesor była 
jednak chytrzejsza. Na drugi 
dzień nasłała mi delegację 
uczniów. No, tych — to już nie 
chcialem bujać.

Poszedłem.
Dałem się nawet opanować 

swego rodzaju wzruszeniu: by
ła jednak jakaś podejrzana 
satysfakcja w tym, że ex ca
thedra występuje się tu, gdz>e 
się nieraz potulnie innych °x 
cathedra mówiących znosiło. 
Puściłem mimo uszu stek po
chwał, jaki jeszcze wysypała 
pani profesor Pużańska zaga
jając imprezę — i z łezką w 
oku, mężnie skąd inąd masko
waną, zacząłem odczytywać u- 
twory.

Impreza, jak impreza. Padlo 
nawet trochę pytań ze stro
ny uczniów. Było • wszystko 
normalnie. A na zakończenie 
dziękował mi dyrektor Ga
wlak.

Osoba jego wywołała już we 
mnie lekki wstrząs, skoro tyl
ko wszedłem do auli, w której 
odbywała się impreza. I on, 
podobnie jak profesor Pu- 

• żańska, reprezentował jeszcze 
w tej szkole starą, przedwojen
ną gwardię z tzw. ciała 
gogicznego. I on mnie 
wspaniale przypominał, 
widać, sprawiedliwość 
jowa nielicho tę 
wspomnień zorganizowała.

— Chłopczyki! — zaczął 
gromko. (Zgadza się: zawsze 
używał formy: „chłopczyki") 
— Chłopczyki! Nie lada wy
darzeniem była dla nas dzi
siejsza impreza...

I znów, jak pani profesor 
Pużańska, napomykał o chlu
bie szkoły, o jednym z naj
wybitniejszych wychowanków’.

— Już wtedy, kilkanaście 
lat temu, wszyscy bez wy
jątku byliśmy przekonani...

peda- 
sobie 

Jak 
dzie- 

inwazję

— A pamięta pan, jak skon
struował pan tę motorówkę? 
Jak to z całej szkoły zbiegli 
się wszyscy, żeby ją podzi
wiać...

Coś kolo tego było. To zna
czy — dyrektor pełnił równo
cześnie funkcję nauczyciela 
zajęć praktycznych i widocz
nie ktoś kiedyś jakąś wspa
niałą motorówkę skonstruo
wał. Oczywiście — w tej chwi
li poszło to na moje konto. 
A ja? Owszem, też nad moto
rówką ślęczałem. W ciągu ca
łego roku. Pod koniec udało 
mi się nawet wyciąć z arkusza 
blachy zarys kadłuba. Ale ,to 
wszystko. Zostałem już nała- 
wsze z potiacinanym kawał
kiem blachy i • z postawioną 
z łaski dostateczną notą z za
jęć. Dyrektor Gawlak jako na
uczyciel nie był tak surowy 
jak pani profesor Pużańska.

— Pamięta pan, prawda? • 
indagował teraz serdecznie.

Nie wytrzymałem dłużej. 
Nie zdobyłem się już na żad
ne wersalskie półsłówko. W 
poczuciu obowiązku, że trzeba 
przecież podtrzymać wiarę dv- 
rektora w nieomylność jego 
wspomnień, rąbnąłem nie bez 
zarozumiałości:

— Tak, pamiętam doskona
le, panie dyrektorze. Pamię
tam. jaki byłem dumny, że 
udało mi się olśnić całą szko
lę. Nawet pan, tak surowy i 
wymagający pedagog. nie 
mógł nic mojej motorówce za
rzucić.

I ściskając mu dłoń już 
przez próg bramy, uzupełni
łem:

— Oczywiście, dziś zrobił
bym ją na pewno lepiej. No, 
ale nawał zajęć, ten nawał 
zajęć, dyrektorze...
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Urządzamy nasze

TRANZYSTORY 
Z PLASTYKU

W ZSRR są wyrabia
ne tranzystory z kom
pozycji plastykowej 
(pollakrylonitryl). w 
czasie prób wykazały 
one wyjątkową spraw
ność.

Zastosowana kompo
zycja plastykowa jest 
nie tylko tańsza od

OKULARY 
RADIOWE

Znane są okulary t 
urządzeniem wzmacnia
jącym głos dla osób żle 
słyszących. Ni ich 
wzór skonstruowano o- 
kulary radiowe, w któ
re wmontowano minia
turowy odbiornik tran
zystorowy nastrojony 
na falę stacji lokalnej. 
Odbiornik zawiera an
tenę ferrytową, a jego 
czułość wynosi 1 mV/m. 
Słuchawki o oporności 
ISO omów otrzymuję «- 
nergię elektroakustycz
na 50 mV. Zasilanie e- 
hektryezne 1.5 V daje 
pojedyncze ogniwo su
che. Aparat pobiera 
prgd S mA. Wytwórca 
jest firma Harry F. Co
oke. Transistor Eyeglass 
Radio (Anglia).

mieszkania
Dziś po raz pierwszy zaj- 

miemy się urządzeniem przed
pokoju. Te pomieszczenia w 
nowym budownictwie nie są 
wprawdzie tak obszerne, aby 
można w nich wstawić więcej 
mebli, jak stoliczki z krzesła
mi. ozdabiające halle, ale wie
szak na odzież zawsze się 
zmieści. W tej chwili w sprze
daży znajdują się estetyczne 
sprzęty tego typu, a przy tym 
bardzo praktyczne.

Widoczny na zdjęciu obok 
wieszak jest koloru zielonego, 
z seledynowo czarną — szafką 
na obuwie. Posiada pięć meta
lowych haków, półeczkę na 
kapelusze, specjalne miejsce 
na parasolki oraz duże lustro. 
Nabyć go można w Salonie 
Mebli w cenie 1.240 zł za go
tówkę lub na raty,


